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Wyohodzi oodziennie o zodzinie 6, 
S wyjstkiem nłodziel I dni ewig 
Przndpłała wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie ałr. 1'50 kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w całej monarohil Austro-Wegierskiej : 


pa. 
ecznych. 


miesięcznie . . . -. . 4 « : . sir, 2— 
kwartalnie . . . . « . « » - - BS 
pałroeznle . . . . . - . os n 10— 


Za granicą kwartalnie złr. 7:50. 
Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a samiejscowa winna się kończyć nie w środku, lecs 
s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 


Lwów dnia 5. grudnia. 


Konferencja mężów zaufania prawiey 
w Radzie państwa poruczyła wykonawczemu ko- 
mitetowi prawicy, sformułować wynik jej narad. 
Przewódey klubów prawicy przedłożą swoim klu- 
bom uchwały konferencji do przyjęcia, poczem 
dopiero nastąpią rokowania z rządem. Klub cen- 
trum ma jeszcze dzisiaj naradzać się nad sprawą 
szkolną. O zlaniu klubu centrum (liechtensteino- 
wskiego) z klubem prawego centrum (hohenwar- 
tewskim) nie ma na razie mowy. f 

Komitet wykonawczy prawicy wybrał ści- | 
ślejszy komitet dla wypracowania szezegółowego 
programu działalności na czas reszty kadeneji ; 
Rady państwa. Do tego komitetu wybrani 20- 
stali pp.: Rieger, Kinsky, Czartoryski, Bobrzyń- ; 
ski, Hohenwart, Klsicz, Fuchs i Carlon. 


| 


W obrzydliwej parlamentarnej wojnie w ę-, 
gierskiej nastąpi niezawodnie zwrot po one- 
gdajszem wystąpieniu ministra sprawiedliwości | 
Szilagiego. Wypowiedział on mowę, tak ostrą i 
pełną wyrzutów dla opozycji i zaznaczył tak sta- 
nowczo swoją solidaraość z Tiszą, że opozycja. 
uważała za wskazane wobec dalszego przemówie- 
nia Tiszy zachować się spokojnie. Mowa Szila- 
giego dlatego tak przygnębiła opozycję, ponieważ 
miane go za ukrytego przeciwnika Tiszy. | 


Wiadomość o słabości cara jest mylną. 
Car był wczoraj na przedstawieniu w operze. 
Według doniesienia Osasu miał car powiedzieć: 
„Cheę zapomnieć o Bułgarji, ale niech mi jej Au- 
strja nie przypomina”. 

Londyński Standard donosi, że Rosja po- 
mnaża flotę czarnomorską, i z Kaukazu 
morzem na Batum i Sebastopol posuwa ciągle, 
wojska ku granieom poładniowo-zachodnim. 


W rajchstagu niemieckim toczyły się 
wczoraj rozprawy nad ustawą dla górników. 
Windhorst (centrum) oświadczył, iż sytuacja jest 
tak naprężona, że jeżeli pracodawey nie przyjmą 
do niedzieli żyszeń robotników, wybuchnie ogól- 
BA Zmowa. i A 

Komisja przyjęła całą ustawę o 8080 ]8- 
listach, z wyjątkiem ustępu o wydalaniach, 
który usunięto. 


W parlamencie szwajearsk i m oświad- 
czył minister spraw zagr. Droz na interpelację 
Móllera, że to, eo hr. H. Bismark mówił w rajchs- 
` tagu o walee Szwajcarji ze socjalizmem, wcale 
nie edpowiada faktom, ani też nie jest oparte na 
jakiehé zawartych umowach. Ostatniem słowem 
_Bzwsjcearji w tej sprawie była nota z d. 10. lipca; 
zresztą stosunki między Niemcami i Szwajearją 
są najlepsze. Müller dziękując za to wyjaśnienie 
oświadczył, że Bzwajcarja, bez ujmy dla sumien- 
nego wypełniania obowiązków międzynarodowych, 
jest stanowczo zdecydowaną, Z nikim nie zawie- 
- raé umów celem gnębienia jakiehkolwiek polity- 
cznych przekonań lub dążności. 


Z Paryża donoszą: Król belgijski nadał 
ministrowi Spullorowi wielką wstęgę orderu Le- 
opolda. Spuller przyjmował onegdaj króla Milana. 
W senacie wniósł Barthe projekt, według którego 
występki prasowe przeciw prezydentowi republiki, 
ministrom, członkom parlamentu i wszelkim urzę- 
_ daikom publicznym mają iść przed sądy po- 
spolite. i . - 

Towarzystwo angielskie wniosło podanie o 
zezwolenie na budowę mostu przez kanał 
La Manche. 

W Marsylii odbyto próby z ulepszonym 
"karabinem Lebela. 


Obaj włoscy ministrowie skarbu chcą zre- 
zygnować z powodu, że Orispi nie dopuszeża 
ponownego podwyższenia pódatków, ale od no- 
wych wydatków odstąpić nie myśli. Zarazem 
chwieje się stanowisko ministra handlu. 


Kobieta z morskiemi Oczyma 


przez 
MAURYCEGO JOKAJA. 
Przekład 
A. OALEILEJER. 


(Ciąg dalszy). 


Przez otwór w pniu poznsłam przy świetle 
księżyca mundury jeźdźeów ; byli to huzarzy Jel- 
lacziea, i snać, aby ustała wszelka wątpliwość 
co do powodu ich pojawienia się tutaj, kiedy 
podjechali nieco bliżej, poznałam dokładnie ja- 
dęcego na ośle mężczyznę: był to mój basista, 
pozostawiony w Kecskemecie. 

Nie trudno mi było odgadnąć, co saszło. 
Pozostały cygan, aby ocalić swą skórę, a może 
i „zachęcony“ kijami, wyznał, że nasza kapela 
idzie z Komorna, i że to ja wynajęłam ich aż 
do Debreczyna. Z tego mógł dojść nieprzyjaciel, 
że jestem fałszywym cyganem, niosącym z for- 
teey depesze do rządu węgierskiego. 

Cygana zabrał z sobą patrol huzarów, aże- 
by ich na ślad mój naprowadził. Jeśli mnie znaj- 
dą, jestem zgubiona. 

Na polu, okrytem śniegiem, przy świetle 
księżyca dekładnie meżna było widzieć plac okro- 
pnej walki. Długie krwi smugi, strzępy podar- 
tych sukień tu i ówdzie but z tkwiącą w nim 
nogę... Ach! nigdy nie chciałabym oglądać po- 
dobnego widoku l... 

Jeźdzcy szybko stanęli na miejscu. 

Basista musiał zsiąść z osła. Biedaczysko 
począł okropnie wyć i zawodżić; opłakiwał w 8wo- 
im cygańskim języku nieszczęśliwych towarzyszy, 
i przeklinał potwory, których padli ofiarą. 

Przywódzea patrolu był wachmistrzem. Za- 
wołał coś po chorwacku na cygana. Ale cygan 

. 
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U Menelika był oficer rosyjski Ma- 
szów z brenią w prezencie dla niego. Żądał on, 
aby Menelik wysłać poselstwo do Rosji, ale Me- 
nelik odmówił. Maszów już powrócił na wy- 
brzeże. 


Z Madrytu zapewniają, że minister skar- 
bu ze względu na nadwątlone zdrowie podał się 
do dymisji. Sagasta, prezydent rady ministrów, 
obejmie tymezasowo kierownictwo ministerstwa 
skarbu. Epoca uważa przesilenie gabinetowe za 
rzecz nieuniknioną. 


Z Lizbony donoszą: Program portugal- 
skiego stronnictwa republikańskiego zapowia- 
da federację z republiką hiszpańską. Socjaliści 
oświadczyli, że na wypadek rewolucji pójdą ręka 
w rękę z rewolucjonistami. Obecnie istnieje 97 
republikańskich związków, liczących 20.000 człon- 
ków. Republikanie mają 12 dzienników a w par- 
lamencie dwóch reprezentantów. 


Organ rządu ezarnogórskiego Glas 
Czernagorca przytacza dość znaczącą mową księ- 
eia czarnogórskiego, wygłoszoną na bankiecie 
w Osdabr Belo, w której pocieszając obecnych. 
że nędza, jaką rok bieżący Ozarnogórę nawiedził, 
przeminie, zapewniał, że egzystencja państwa 
ezarnogórskiego jest tak dobrze zapewnioną, jak 
każdego innego większego państwa. Pominęwszy 
bowiem, że z wszystkimi sąsiadami żyje w zupeł- 
nej zgodzie, cieszy się nadto szezególnemi wzglę- 
dami eara rosyjskiego, a na przypadek, gdyby 
wojna okazać się miała konieczną, jest Czarno- 
góra teraz tak dobrze zaopatrzoną w broń dosko- 
nałą, że przy znanem męztwie jej mieszkańcow, 
obrona jej byłaby łatwą. 


Wychodzący w Niszu w Serbii dziennik 
Liberal skonfiskowany został za artykuł zaczepny, 
wymierzony przeciw posłowi austrjaekiemu. Dzien- 
nik ten niedawno z tegoż powodu już uległ kon- 
fiskacie, który to wyrek sąd pierwszej instancji 
potwierdził. 


„Minister Dunajewski zezwolił na wprowa- 
dzenie na giełdę obligacyj, pożyczki bułgar- 
skiej. 


Z Shangaju doneszą, że wojsko w Korei 
(półwysep hołdujący Chinom a przytykający do 
kraju Nadamurskiego) otrzymało rozkaz ćwicze- 
nia się według regulaminu rosyjskiego. Dotych- 
czasowi instruktorowie amerykańscy otrzymali 
dymisję. 


D. 2. bm. przybił statek „Alagoas“, wiozący 
cesarza Dom Pedra, de przystanku św. Win- 
eentego na wyspach Kap-Werdyjskich. Dzienzi- 
karzom, którzy oczekiwali tam na niego, powie- 
dział tylko, że obchodzono się z nim z całym 
szacunkiem i grzecznością. Przez półpięta dnia 
po odjeździe z Rio-Janeiro, towarzyszył „Alago- 
asowi* okręt wojaany, co znacznie opóźniło po- 
dróż. Komendant statku Ai ag. rozkaz od rzą- 
du, ażeby zatrzymał na stalku dawną chorągiew 
cesarską, jak długo cesarz Dom Pedro znajduje 
się na jego pokładzie. 

Journal des Débats donosi, że frane. mini- 
ster marynarki zgodnie z ministrem spraw zagr. 
postanowił wysłać statek wojenny do Brazylii. 
Dziennik ten gani powyższe postanowienie, gdyż 
jest nietylko niepotrzebnem, lecz nawet ubliżają- 
cem do Brazylii. 


Z Rady państwa. 
Preliminarz budżetowy na r. 1890. wykazuje 


w porównaniu z budżetem tegorocznym następu- 
jące różnice: 


ma tę właściwość, że rozumie, co do niego mó- 
wią w całkiem mu obcym języku. Basista odpo- 
wiedział po węgiersku: 

— (e za nieszczęście! Co za Nieszezęście | 
wilki rozszarpały naszego kochanego primasza | 
t tu są jego buty; nic nie zostawiły prócz bu- 
tów. Znam je doskonale, Przed dwoma dopiero 
dniami kupił je w Czegled. Zapłacił sa Bie sześć 
guldenów gotówką. Te nowiuteńkie buty, to jego 
buty. 

r Jasnem było dla mnie. że basista myśli s0- 
bie, iż muszę być ukrytą gdzieś w pobliżu. Na- 
wet w śmiertelnej trwodze, ma jeszcze €ygen 
tyle przytomności umysłu, by wyprowadzić w pole 
prześladowców. Naprzód zdradził mnio, bo ma- 
siał; teraz mnie oswobadza, bo może to uczynić. 
Wiedział doskonale, że nowe te buty kupiłam 
skrzypkowi. 

Wachmistrz za pomoeą palców dał poznać 
oyganowi, że tu są szczątki dwóch tylko ludzi, 
rozszarpanych przez wilki. Gdzież więc trzeci? 
Cygan klął się w żywe kamienie, że to 
właśnie jest „trzeci“. k 

— „Ale gdzież jest pierwszy P* 

— „Toć to jest pierwszy l“ 

W żaden sposób nie mogło cyganowi po- 
mieścić się w głowie, że skoro się dwa od trzech 
odejmie, musi pozostać jeden. 

Wachmistrz kazał jednemu z huzarów zsiąść 
z konia, przyczem wskazywał pałaszem na wierzbę. 
Pomyślałam sobie, że pewnie każe zrewido- 
wać drzewo, czy czasem nie jest wypróchniałe. 
i uznałam, że czas jest kozik mój teraz zwrócić 
ku własnemu gardłu. 

W tem rozległ się huk ognia karabinowego 
w pobliskich zaroślach, i w tejże chwili niema] 
spadł nagle, jak huragan, oddziałek węgierskich 
gerylasów, który z głośnym okrzykiem: Rajta 
Magyar! (Naprzód Węgrze!) rzucił się na patrol. 
Huzary Jellaczica wzięli rzecz tę z poważnej 
strony, ściągnęli cugle koniom, i zawróciwszy, 
popędzili galopem w stronę miasta. 
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Wydatki. 
r. 1890 r. 1889. 
Dwór cesarski 4,650.000 4 650.00 
Kancelarja eosarsku 74.978 78.390 
Rada państwa 751.354 710.495 
Trybunał państwa 22.600 22.600 
Rada ministrów 1,045 887 1,042.017 
Koszta wspólne 99,767.589 104.656.002 
Minist spr. wewn. 19,024.692 49.111.249 
„n obr, krajowej 16,941.760 _ 13,753.419 
n»n  Ośw. i wyzn.  21,792.518 _ 21,424.667 
„ skarbu 89,178.504 _ 88,388.791 
n handlu 78,4656.580 _ 70,698.380 
» rolnictwa * 14,119.870 14,199.255 
„ sprawiedliw.  30,986.195 20,878 385 
Najw. Izba obrach. 168.400 167.30 
Emerytury 17,469.440 17.098.535 
Subwencje i dotac. 10,945.245 12.656.280 
Dług państwa 148,623.438 _ 149,239.480 
Administr. długu 947.660 985.250 
Suma 540475.660  540,045.886 
Dochody : 
r. 1890 r. 1889 
Dwór cesarski — — 
Kancelarja cesarsks — — 
Rada państwa = — 
Trybunał państwa — me 
Rada ministrów 718.800 722.000 
Koszta wspólne — -— l 
Minist. spr. wewn. 1,159.201 1,144.206 
» obr, krajowej 266.156 269 279 
»  OŚw, i wyzn. 5 939.444 5 783.481 
» skarbu 488.836.745  431,197.154 
„ handlu 81,233.210  77,145.980 
n rolnictwa 21,880.707 12.196.398 
„ . sprawiedl. - 801.700 859.140 
Najw. Isba obrach. — — 
Emerytury 90.849 83.716 
Subwencje i dotac. 875.484 2.687.400 
Dług państw. _ 10,860.611  10,054.715 
Administr. długu 515.570 522.590 
Dochód ze sprzed. dóbr 150.000 150.000 
Suma 546,418.477  5D42,815.944 
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W końcu swege wywodu finansowege oma- 
wiał minister Dunajewski sadania reformy 
na pola finansowem, do których rozwiązania 
rząd niebawem zamierza przystąpić. i 

Zaznaczył, iż projekt do ustawy o reformie 
sraw mytniczych został już wniesionym na: 
pierwszem posiedzeniu. 

Komisja budżetowa zajmuje się opracowa- 
niem noweli ustawy o należytościach, 
przez eo stanie się zadość kilku usilnym żąda- 
niom ludności, zmierzającym do obniłania niektó- 
ryeh należytości. Jednocześnie ministerjum skar- 
bu rozpoczęło znaezną pracę, zmierzającą do sy- 
stematyczaej kodyfikacji przepisów o stemplach i 
należytościach, przez co wszelkie niejasności i 
trudności poglądu na niezliczone istniejące prze- 
pisy zostałyby usunięte. 

Pomijając inne reformy, nad któremi gorli- 
wie pracuje ministerjum, jako to reformę usta- 
wý karnej o należytościach, ustawę 
celną itp, wspomina minister o reformie 
bezpośrednich podatków i powiada co 
następuje: W ministerstwie skarbu opracowany 
został już dawno obszerny projekt w tym przed- 
miocie. Prejekt ten zbadany został należycie i 
dokładnie przez urzędników szczególnie doświad- 
ezenych pod względem wymiaru podatków i 
przez krajewe władze skarbowe. Stawiane z te- 
go powodu wnioski, dotyczące przeważnie kwe- 
styj szczegółowych, są już od przeszło dwóch 
miesięcy przedmiotem gorliwych badań w mini- 
sterstwie skarbu. A jeżeli nawet w ostatnich cza- 
sach zaszły zmiany w bezpośredniem kierowni- 
ctwie odnośnego wydziału w ministerstwie, to 
okoliczność ta nie pociągnie za sobą znacznego 
opóźnienia redakcji rseszonego projektu. Przed- 
łożenie, jakie wkrótee zostanie w tej mierze wnie- 
sione, nie będzie miało na eelu powiększenia do- 
chodów kasy państwa, lecz wyłącznie tylko bę- 


Basista skorzystał z drobnej sposobności, 
wsiadł napowrót na osła, i w trzecim znów kie- 
runku podążył trucheikiem. Rzecz była widoczna, 
że go nie kusi sława wojenna. 

Oddział gerylasów, którzy byli w przewa- 
żnej liczbie, posłał za nieprzyjacielem kilka strza- | 
łów z takiej odległości, że kule żadną miarą do- 
sięgnąć go nie mogły. Tem zwycięstwem się za- 

owolili. 

Kiedym posłyszała węgierskie gorylasów , 
okrzyki, wydrapałam się w gore z dziupla i po- 
częłam krzyczeć, tak głośno, jak tylko na to po- 
zwalał mój głos ochrypły. Dzielni wojacy zwró- 
cili się do wierzby i pomogli mi wydostać się 
z niewygodnego schronienia. 

Przywódzea ich, postać wyniosła, piękna, 
młodzieniec o typewej, prawdziwie węgierskiej 
twarzy, począł mię wypjtywać, jakim sposobem 
tu się dostałam i eo mnie tu przywiodło? 
Widząc, że się snajduję pośród węgierskich 
wojowników, edpowiedziałam szczerze, iż przyby- 
łam s Komoras i mam wręczyć naglącą depeszę 
rządowi w Debreczynie. 

Przywódca gerylasów był człowiekiem po- 
dejrzliwym. 

— „Oho! mój mały, łatwo to powiedzieć, 
ale trudniej daleko uwierzyć, Bo i któżby rzecz 
tak ważną powierzał cyganowi?" 
Odpowiedziałam mu, że bynajmniej nie je- 
atem cyganem, Że ucharekteryzowałam się tylko 
na cygana, stale zaś zamieszkuję w Komornie, 
zkąd jestem rodem. 

— „No, skoro pochedzisz z Komerna, to 
powiedz nam, czy znasz tam Maurycego Jokai'a 
i ee wiesz o nim?“ 

Nadzwyczaj było mi przyjemnie odpowie- 
dzieć na to pytanie. 

— „Znam go doskonale i wiem, że w Kecs- 
kemecie uczęszczał na akademię prawniczą; tam 
również od jednego £ przyjaciół nauczył się ma- 
arstwa". f 


| 
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dzie dążyło do sprawiedliwszego rozkładu cięża- 
ru podatkowego. 

Mają być proponowane środki, eelem po- 
ciągnięcia do skutecznego opodatkowania tych 
żywiołów, które pomimo swej zdolneści podatko- 
wej dotychczas usuwały się od ciężaru podatko- 
wego. Ten ostatni przystosowany zostanie we 
właściwszy sposób do faktycznej zdolności po- 
datkowej, a najuciążliwsze strony i braki dotych- 
czasowych norm podatkowych zostaną usunięte; 
w końcu zasoby wpływające z nowych źródeł 
zużytkowane zostaną na przyniesienie ulgi tym, 
którzy zbytnio dotyehczas byli epodatkowani, a 
przedewszystkiem uboższym kontrybuentom. 

W tym to celu zaproponowany zestanie u- 
miarkowanie progresyjny podatek 
osobisto-dochodowy w związku z czę- 
ściowem pzzekształceniem podat- 
ków szacunkowych, które zostaną odpo- 
wiednio zmniejszone. 

końcu zauważał minister skarbu, iż prze- 
prowadzenie tych wszystkich ważnych problems- 
tów zależy od kardynalnege warunku, bez któ- 
rego nie można pomyślnego rezultatu oczekiwać, 
a warunkiem tym jest przypuszesenie, iż z tru- 
dem i ofiarami osiągnięta równowaga w finan- 
sach państwa także utrzymaną zostanie. 


. * 
|. 

,, Przedłożenie rządowe w sprawie propina- 
cji galicyjskiej zawiera następujące posta- 
nowienia: Odszkodowanie, które rządowi jako u- 
prawnionemu do propinscyjnych doshodów przy- 
pada, obrócone ma być na zakupno dóbr nie- 
rushomych w Galicji dla rządu. Sprawozdanie 
w uzasadnieniu mówi, że gdy majątek nierucho- 
my rządu przez wykupno propinacji ukrócony 
zostaje bardzo, przedstawia się jako rzesz od- 
powiednia, ażeby ekwiwalent z wykupna użyty 
został pod innym względem de powiększenia nie- 
ruchomego majątku państwowego w Galicji. 

W etacie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w dziale administracji politycsnej w Ga- 
licji, powstały nowe wydatki przez powiększe- 
nie posad komisarzy powiatowych o 10 miejse, 
koneepistów namiestnietwa również e 10, lekarzy 


powiatowych o 5 i powiatowych weterynarzy o 10 


posad. z 
Na fakultet rolaie®y przy wszechniey 
krakowskiej wstawiono 253000 zł. jako jednerazo- 
wy a 15.000 jako nadzwyczajny wydatek. 
cz | a 
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Według N. Reformy! Kdło polskie od- 
było wczoraj w połudufe s CAM na które 
przybyła tylko szczupła ‘garstka posłów. 


Prezes Koła Jawora tąpił s wnioskiem, 


aby Koło polskie w myśl rezelucyj i uchwał przez , Pilzno 8000 sł. 


sejm na ostatniej sesji powziętych, wystąpiło 
w Radzie państwa z wnioskami, któreby w ten 
sposób utworzyły podstawę szczegółowego pro- 


' gramu akcji Koła polskiego. 


P. Bobrzyński zażądał, aby przed uchwale- 
niem nowej ustawy karnej zajęła się Rada pań- 
stwa uchwaleniem nowego kodeksu cywilnego. 

P. Rozwadowski postawił wniosek o wpro- 
wadzenie w życie sądów pokoju. 

P. Kozłowski postawił kilka wniosków, mię- 
innemi wniosek dotyczący upaństwowienia 
kelei Karola Ludwika, i ustawy o zarazie bydła. 

Kołe wzięło pod obrady wniosek Bobrzyń- 
skiego, przeciw któremu zabrał głos p. Piniński, 
uważając kwestją kodeksu cywilnego za niestoso- 
wną i nie na ezasie; wśród obeenych stosunków 
pizeprowadzićby się tego zamiaru nie mogło. 

Uchwalono ostatecznie wniosek Bobrzyń- 
skiego z poprawką Pinińskiego, opiewający, Że 
komisja parlamentarna Koła pestarać się ma o 
przyjście do skutku nowego kodeksu cywilnego, 
o ile to nie będzie przeszkndzać uchwaleniu 
przez Radę państwa nowej ustawy karnej. 


— „Brawo, kolego!* — zawołał wówczas 
porueznik, silnie dłoń mą ściskając; — „owym 
przyjacielem byłem ja właśnie..." 

— „Widzisz pan: i tym razem przyszedłeś 
mi s pomocą”. 

— „(Czy ewemu memu koledze szkolnemu 
było Jancsi (Jan) na imię?* — spytałem. 

— „Tak właśpie. Był z nim tam jeszcze 
drugi młodzieniec; ten miał twarz prawdziwie 
dziewezęcą, a inni nazywali go „Józefem*. Wy- 
pytywał on bardzo usilnie o pana. Kiedy studenci 
w Kecskemecie urządzali widowiska amatorskie, 
ten Józef grywał zazwyczaj żeńskie role. 

— Prawda! | 

— Widzisz pan, wszystkiego tego nie mo- 


" głabym wiedzieć, gdybym tam nie była, Bem 


wszystkiego tego dowiedziała się z opowiadań 
gerylasów, którzy zabrali mię z sobą. Jeden 
z nich otulił mię swojem futrem, drugi odstąpił 
mi własnego konia. Tak edprowadzili mię aż do, 
„Szikraesardy*. 
ponezu, nakarmili smacznym 
z kożuszków swoieh usłali mi wygodne łeże, 
abym się porządnie wyspała. Nie wii p 
już, jak mnie zapewniali, bać się huzarów Jella- 
czica; powróeą oni bowiem dopiero rankiem, 
i to już całym pułkiem, na pochwycenie od- 
działu gerylasów; ale ci już tymczasem będą po 
drugiej stronie Cisy. Sanie już stoją gotowe de 
drogi i zaprzężone. Na pierwszy sygnał pełnym 
galopem ruszymy przez zamarzłą Oisę napowrót 
do Ozibakhaza; tam zaś stoją forpoczty generała 
Damjanicsa. 

Długo, długo nie mogłam zasnąć. Wciąż 
stawała mi przed oczyma straszliwa walka ámier- 
telna dwóch nieszczęsnych cyganów z wilkami. 
Przez wesoły śpiew gerylasów, głośniej nadeń 
wybijał się jęk śmiertelny nieszezęśliwych ofiar, 
ich krzyk rozpaczny. W śnie moim śpiew woje- 
wników i wycie wilków zlewały się w jeden prze- 
raźliwy akord. 

Nad ranem zbudziły mię ze snu dwa wy- 
strzały „karabinowe. Rada byłam, że nareszcie 


Rok XXVIIN. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We LWOWIE: Administracja „Głazety Narodowej" 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“ 
ul. Karola Ladwika 1. 9. 
"Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Sainte 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mass), Walfischgasse 10; Rudolt Moose, Bei- 
lerstadte 2; A. Oppolik, Btubenbastei 2. - W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Hnasenstein © Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
w WABBZA WIE: Reiehman & Frendier. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — 7 
ł ano za wiersz lub jego miejsce 20 et. 

Blura Redakcji I Administraojl: nl. Łyexakowska 3. 
Telefon 104. 


Pomoc dla dotkniętych nienrodzajon. 


Ogólna suma przeznaczona na te cele ze 
skarbu państwa i funduszu krajowego wynosi 
1,300.000 zł, z której przypada 800.000 zł. na 
bezprocentowo pożyczki, zaś 400.000 zł. na bez- 
zwrotne zapomogi. 

Zapomogi i pożyczki przyznane zostały Wy- 


działom powiatowym w następującej wysokości: 

Biała 5500 sł. pożyczki. tdk 

Bóbrka 4500 zł. pożyezki. 

Bochnia 5000 zł. pożyczki i 2000 zł. zapomogi. 

Bohorodczany 5000 zł. pożyczki i 5000 zł. zapom. 

Borszczów 25.000 zł. pożyczki i 10.000 zł. za- 
pomogi. 

Brody 15.000 zł. pożyczki i 1000 zł. zapomogi. 

Brzesko 3500 zł. pożyczki. 

Brzeżany 11.000 zł. pożyczki i 10.000 zł. zapo- 
mogi. 

Brzozów 8000 zł. pożyczki i 3000 zł. zapomogi. 

Buczaez 12.000 zł. pożyczki i 10.000 zł. zapo- 
mogi. 

Chrzanów 5000 zł. pożyezki i 700 zł. zapomogi. 

Cieszanów 5500 zł. pożyczki. 

Czortków 16.000 zł. pożyezki i 4000 zł. zapomogi. 

Dąbrowa 4000 zł. pożyczki, 

Dobromil 4000 zł. pożyczki. 

Dolina 14.000 zł. pożyczki i 4000 zł. zapomogi. 

Drohobycz 6000 zł. pożyczki. 

Gorlice 10.000 zł. pożyczki i 1000 zł. zapomogi. 

Grybów 3000 zł. pożyczki. 

Gródek 4500 zł. pożyczki i 1000 zł. zapomogi. 

Horodenka 8000 zł. zapomogi i 5000 sł. zapomogi. 

Husiatyn 25.000 zł. zapomogi i 8000 zł. zapomogi. 

Jarosław 9000 zł. zapomogi i 6000 zł. zapomogi. 

Jasło 5000 zł. vożyczki. 

Jaworów 10.000 zł. pożyczki i 1000 zł. zapomogi. 

Kałusz 7500 zł. pożyczki i 6000 zł. zapomogi. 

Kamionka Strumiłowa 8000 zł. pożyczki i 3000 
zł. zapomogi. 

Kolbuszowa 12.000 zł. pożyczki i 6000 zł. za- 
pomogi. 

Kołomyja 10.000 zł. pożyezki i 5000 zł. zapomogi. 

Kossów 12.000 zł. pożyczki i 8000 zł. zapomogi. 

Kraków 16.000 zł. pożyczki i 1500 zł. zapomogi. 

Krosno 5000 zł. pożyczki. 

Łańcut 16.500 zł. peżyczki i 1000 zł. sapomogi. 

Limanowa 4500 zł. pożyczki. 

Lwów 7000 zł. pożyczki. 

Mielec 18.000 zł. pożyczki i 9000 sł. zapomogi. 

Mościska 5000 zł. pożyczki. 

Myślenice 12.000 zł. pożyczki i 1000 zł. zapo- 
m 
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ogi. 
wórna 5500 zł. pożyczki i 5500 zł. zapomogi. 
Nisko 22.000 zł. pożyczki i 5000 zł. zapomogi. 
Nowy Sącz 6000 zł. pożyczki. 
ożyczki i 2000 zł. zapomogi. 
Podhajce 6000 zł. pożyczki i 4000 zł. zapomogi. 
Przemyśl 6000 zł. pożyczki i 4000 zł. zapomogi. 
Przemyślany 7500 zł. pożyczki i 7000 sł. zapo- 
mogi. 
Rawa 7500 złr. pożyczki. 
Rohatyn 8000 zł. pożyczki i 6000 zł. zapomogi. 
( Rudki 7000 zł. pożyczki i 8000 zł. zapomogi. 
Rzeszów 8000 zł. pożyczki i 2000 zł. zapomogi. 
Sambor 5500 zł. pożyczki, 
Sanok 12.000 zł. pożyczki i 5000 zł. zapomogi. 
pru 20.000 złr. pożyczki i 10.000 złr. zapo- 
mogi. 
Śniatyn 18.000 zł. pożyczki i 4.000 zł. zapo- 
mogi. 
Sokal 9000 zł. pożyezki. 
, Stanisławów 6000 zł. pożyczki i 5000 zł. zapo- 
ogi. 
p" 3500 zł. pożyczki. 
; Tarnobrzeg 1500 zł. zapomogi. 
, Tarnepol 15.000 zł. pożyczki i 10.000 zł. zapo- 
mogi. 
Tarnów 5000 zł. pożyczki. 
Tłumacz 9000 zł. pożyczki i 5000 zł. zapomogi. 
Trembowla 10.000 zł. pożyczki i 5000 zł. zapo- 
mogi. 
Turka 4000 zł. pożyczki. 
Wadowiee 10.000 zł. pożyczki i 2000 zł. zapo- 
mogi. 


uwolnię się od tych widm straszliwych. Przy- 
wódca gerylasów naglił, abym coprędzej siadała 
na sanie, od Kecskemetu bowiem nadchodzi ja- 
zda nieprzyjacielska. | 

W ciągu dziesięciu minut przebyliśmy za- 
marzłą Cisę. Na przeciwaym brzegu stały joż 
forpoczty honwedów. Zadanie gerylasów polegało 
na tem, aby niepokoić nieprzyjaciela, odbijać mu 
wozy z furażem i zasięgać wiadomości o ruchach 
wojsk przeciwnika, 

Poprowadzono mnie wprost do Damjanicza. 

Wtedy już nie byłam zmuszoną ukryweć 
przywiezionej d+peszy; pełamałam zatem skrzy- 
pee, wyjełam wlepione w dno jej pismo i wyle- 
gitymowsłam się za jego pomocy. 

Nigdy nie zapomnę debrotliwego, pełnego 
zachęty spojrzenia tego przystoinego generała o 
herkulesowej prawdziwie budowie. Skorom go 
zobaczyła, zapomniałam niemal, że jestem męż- 
czyzną. Miałam serdeczną oehotę upaść przed 


Tam dali mi się napić gorącego | nim na kolana i całować jego ręce. Tak byłam 
galaszem, potem | wzruszoną, że nie zdołałam przemówić ani słowa. 


Gwnerał nalał kubek śliwowicy i podał mi 
go z temi słowy: 

— „Pij mój chłopeze, od tego odtaje ci 
gardło“. 

„ Zachrypła byłam okropnie, i mówiłam ni- 
skim basem, jak mężczyzna. Opowiedziałam mu, 
że przybywam z komorneńskiej fortecy i mam 
zlecenia do ministra wojny Mószarosa. 
„Daremnie mój kochany, szukałbyś 
w Debreczynie starego Kóficza*); on tam już 
dziś nie rządzi. Czyż wy w Komornie nie nie 
wiecie, eo się dzieje na świecie? Dziś już cał- 
kiem kto inny kieruje sprawami wojoy. Dam ci 
do niego list polecający*. 


*) Więgierski minister wojny, w jakiejś odpo- 
wiedzi na wycieczki opozycji sejmowej wyraził się, 
że jej projekt jest niczem innem, tylko „Kóficz* (wo- 
dzianką). I odtąd pozostała mu już ta nazwa. 


(C. d. n.) 
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Wieliczka 10.000 zł. pożyczki i 2000 zł. zapo- l 
mogi. ; 
Zaleszezyki 9000 zł. pożyczki i 6000 zł. zapo- 


mogi. 

Zbaraż 12.000 zł. pożyczki i 4000 zł. 
Złoczów 15.000 zł. pożyczki i 8000 zł. 
Żółkiew 6000 zł. pożyczki i 2000 zł. 
Żydaczów 5000 zł. pożyczki i 2000 zł. 
Żywiee 5000 zł. pożyczki, 

W ten sposób rozdzieloną została obeenie 
z ogólnej sumy 800.000 zł. przeznaczonej na po- 
życzki, kwota 638 000 zł. pozostało zatem jeszeze 
do dyspozycji 167.000 zł. Z sumy zaś wyzna- 


zapomogi. 
zapomogi. 
zapomogi. 
zapomogi. 
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Proces wadowicki. 
Baruoh Band 


zeznawał w dalszym ciągu, iż Landerer nie pozwolił 
wychodźcom opuszczać kancelarji, gdy do niej weszli 
celem zakupna kart okrętowych; że gdy pragnęli 
wyjść i napić się wody, on przynosił konewkę dla- 
tego jedynie, by kancelarji nie opuszczali; że wreszcie 
opornych straszył żandarmami i w ten sposób zmu- 
szał do zakupna kart okrętowych. Band widział, jak 
raz wychodźca złożył wszystkie pieniądze, jakie miał 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnis 6 Grudnia 
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żał za pokątnego ajenta, a dalej, jak raz Landerer 
wyprowadził tyłami, widocznie w porozumieniu z po- 
licją, uwięzionych wychodźców w magistracie oświę- 
cimskim. 

Zast. prok. dr Ogniewski zapytał Baran- 
ka, czy 90—95 zł. brano za same tylko karty okrę- 


towe, czy też za kwotę tę dawano i bilet kolejowy ?; 
„rzec? 


Bararek. Widziałem tylko raz, jak wzięto 
81 zł. 


Band (do Baranka). Żebyś ty zdrów był, jaki * 
, biura ajenecji ? 


nie widziałeś więcej razy. Choć już wychodźea miał 
wolną kartę, to jeszcze musiał zapłacić 30 zł. 
Na twierdzenie to Banda Herz nie odpowiedział 


í tylko wychodźcom 


1889. 


Przewodn. Czy Iwanicki groźbą zmuszał 
wychodźców w urzędzie cłowym do kupowania bile- 
tów u Herza? 

' Kostecki. 


Tego nie słyszałem. Iwanicki 
mawiał, że muszą tu kupować, 
bo to jest urzędowa kancelarja. 

Przewodn. Czy Iwanicki wychodził na dwo- 


Kostecki Nie wiem 
Przewodn. Czy pan z Iwanickim chodził do 


Kostecki. Tylko w funkcjach urzędowych. 
Kostecki zeznał, że od otworzenia kancelarji 
szczególnie w lecie były na dworcu 


czonej Da bszzwrotna zapomogi 400.000 zł. wy- | w pugilaresie, a osobno wypruł jeszcze jakąś kwotę 
dano obecnie 221.200 zł — nadto za sumęfz odzieży, przy czem byli Lówenberg i Landerer 


nie, wezwany przez przewodniczącego ; Lówenberg | bremeńskiej, 
mówi, że to nieprawda; Klausner wie, że to jest; wielkie bitki między ajentami „Bremy“ a „Hambur 


65.000 zł. postanowił rząd zakupić sól dla tych 


Przewodn. Czy Band wie co więcej? 


powiatów. którym najdotkliwiej uczuwać się da- Band. Wiem i opowiem, ale oni mówią, że 
je brsk paszy. Razem wydano zatem z tej sumy | ja tu nieprawdę wygaduję (wskazuje na wspólników 
286.200 zł., a pozostało jeszcze 113.800 zł, Za- | ajencyjnych). To jest wszystko prawda, co tu powie- 


rezerwowane zatem na potrzeby wiosenne roku 
przyszłego, t. j. 2a zasiewy i doraźBą pomoc, z 
perki 167.000 zł. z zapomogi 113.000 zł. czy- 
i razem sumę 280.000 zł. 

Rząd przeszło 200 gminom pedkarpaczim 
zezwolił na bezpłatny pobór wody słonej z sola- 
nek. ażeby w ten sposób zapobiedzą.dotkliwemu 
brakowi paszy. pw ag 

Wydział krajowy polecił wydziałom powia- 


towym, ażeby jak najrychlej przedstawiły wnio- í 


ski eo do sposobu użycia przeznaczonych poży- 
czek i zapomóg, a$mianowicie, jaką ezęść wyzna- 
szonej sumy zamierzają obrócić aa roboty, przy 
których mogłaby ludność znaleść zarobek, i ja- 
kie szczególnie roboty zamierzają wydziały po- 
wiatowe przedsięwziąć, dalej, jaką część przezna- 
czą na zakupno Żywności, paszy i zboża na za- 
siewy, tudzież na rożpożyczenie między ludność. 

Wydziały powiatowe mają również zarzą 
dzić zwołania w swych powiatach Rad powia- 
towych, celem powzięcia uchwał w sprawie gwa- 
rancji powiatn za udzieloną pożyczkę. Odnośne 
uchwały mają wydziały powiatowe nadesłać Wy- 
działowi krajowemu wraz z oświadczeniem goto- 
wości zeznania skryptu dłużnego. 

Po nadejściu zeżądanych przez Wydział 
krajowy wyjaśnień i przedłużeniu skryptów dłu- 
żnyeh, nastąpi wypłata przeznaczonych kwot. 
COE E 
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Kółka rolnicze. 


Dnia 22 listopada br. na pierwszem posie- 
dzeniu nowo wybranego zarządu głównego na 
następne trzylecie ukonstytuował się zarząd głó- 
wny, wybierając prezesem p. Bolesława Augusty- 
nowicza, wiceprezesem p. Tymoteusza Mandybu- 
ra, em. radeę i inspektora szkół krajowych, skar- 
bnikiem ks. infułata dr. Feliksa Zabłockiego, se- 
kretarzam p. dr. Bronisława Dulębę; do wydzia- 
łu wykonawczego weszli: pp. Baranowski Bole- 
sław, insp. szkół kraj., Barański Aatoni dr. prof. 
szkoły weterynarji, Bielnński Władysław, delegat 
Tow. wzaj. ubezpieczeń, Bisanz Gustaw, prof 
politechniki, Olszewski Stacisław, inspektor szkół 
krajowych, Onyszkiewicz Zdzisław, właśc. dóbr, 
Porceri Ksawery, dyrektor składów zbożowych, 
Rylski Temasz, prof. wyższej szkoły roln. w Du- 
blanach r Wilczyński Albert. 

W miesiącu listopadzie zawiadomiły zarząd 
główny Towarzystwa o swojem zawiązaniu nastę- 
pujące Kółka: 455 Jaślany, powiat Mielee, zało- 
żył p. Ksawery Bosak, nauczyciel przy współu- 
dziale ks. proboszeza Buzia; 456. Bienkówza, po- 
wiat Myślenice, założył p. Klemens Zagórski, na- 
uczyciel przy współudziale tamtejszego ducho- 
wieńatwa i p. naezelnika gminy Marcina Gaczo- 
ra; 407. Jaryczów nowy, pow. Lwów zał. p. Wil- 


helm Haluza, nauczyciel; 458. Byczów, pow. Wa“ 
dewice, zał. kierownik tamtejszej szkoły Jéz f 
Bandoła przy pomocy ks. preboszcza Stsui issa 
Baczel. gminy p. Jana Szweda; 


Lachmana i 
459. Chmielów pow. Taruobrzeg zał. p. Jan 
Grieswald. dzierżawca dóbr; 460. Iwkowa pow. 
Brzesko zał. p. Wojciech Salabora, nauszysiel j 
naczelnik gminy p. Mikołaj Skisło; 461. Krze- 
szów p. pow. Żywiec, zał. ks. Stanisław Ninie- 
łek, wikary tamtejszy; 462. Jodłowa pow. Pil- 
zno, zał. p. Jzef Świątkowski, nauczyciel w Dę- 
bwej, przy współudziale tamtejszego właśc. dóbr 
p. Ludwika Kollata i ks. Jędrzeja Rymara miej- 
scowego wikarego; 463 Malinówka pow. Brzo- 
zów, zał. Jaa Konieczny, miejscowy nauczyciel 
464. Kondratów, pow. Złoczów, zał. Julian Gra- 
bianka naucz. przy współudziale nacz. gminy p. 
Władysława Szbczyńskiega; 465. Chocznia, pow. 
Wadowice, zał. Franciszek Wiśniowski tamtejszy 
kierownik szkoły; 466. Podł:ajce, tam i powiat 
założył ks. Władysław Wańkowiez, wikary miej- 
scowy. 

„ Do towarzystwa przystąpili jako członkowie 
wspierający pp.: Gustaw Bizanz, profesor poli- 
tsehniki, Antoni Fibich, e. k. notarjnaz w Miel- 
e., Mieczysław Szymberski, dyrektor spółki han- 
dłewo przemysłowej w Mieleu, Ludwik Mandy- 
bur, adjunkt sądowy w Busku. 


Zarząd główzy oprócz bieżących wkładek 
od członków wspierających, otrzymał na wyda- 
wnictwo Przewodnika następujące datki: Wydział 
Bady powiatowej w Krakowie zł. 15, Towarzy- 
stwo rolniczo okręgowe w Nowym Sączu 5 zł., 
pp.: Waeław Kolbe z Krakowa 2 zł, Leon Sta- 
chów, nauczyciel ze Śniatyna 10 zł. (pierwsza 
rata z ofiarowanych b0 zł), ks. Jan Turezański 
z Gołogór 1 zł, Kełko rolnicze w Saszowie 4 zł. 
i Wojciech Owoc, słuchacz św. teologii w Prze- 
myślu 1 zł, Za wszystkie te dary składa zarząd 
główny sza. wnym cfiarodawecm serdaczne po- 
dziękowanie, jak rówaież p. Władysławowi Za- 
wadzkiemu, literatowi we Lwowie, który z okazji 
walnego zgromadzenia ofiarował dla Kółek rol- 
niczych w darze cały nakład, złożony z 1.400 
egzemplarzy przez niego napisanej popularnej 
książeczki : 


O uprawie roli, pogadanka dla gospodarzy wiej 
skich. Lwów 1888. 4 14, 


W ostatnich miesiącach wysłał zarząd głó- 
wny do newo zawiązanych Kółek rolniszych i do 
tyeb, którzy w przesłanych rocznych sprawozda 
niach wykazali brak książeczek, a mianowicie do 
Kółek rolniczych: Rzechów, Chrząstów, Babice, 
Pstrągowa, Jeleń, Biesiadki, Złotniki, Żórawniki, 
Porąbka uszewska, Chmielnik), Tworhowa, Dylą- 
gówka, Łysiec, Wisyń, Wyżaiany, Bienkówka, 
Jaślany, Jaryczów, Liszki, Wybranówka, Zygo- 
dowiee, Krzeszów, Bouszów, Malinówka, Iwkowa 
Ryczów, Jodłowa, Hołosko, Żarnówka, Chmielów. 
Hanaczów i Kondratów. 1.414 książeczek, razem 
w tym roku wysłano książek tak w polskim jak 
i w ruskim języku 3.101 egzemplarzy, 


działem. Ja miałem tylko jedną skórę z cielęcia — 
| oni to mieli cztery skóry z niedźwiedzia (wychodźcy) 
jedną skórę za kartę okrętową, drugą skórę za ubra- 
nia cajgowe, trzecią skórę za telegrafowanie na bu- 
i dziku do cesarza amerykańskiego, a oni tylko pa- 
|trzyli, ezy postenfiihrer na kołei nie stoi, czwartą 
i skórę za koncesjonowaną ajencję i złotego orła. 

Przewodn. Gdy mówili, że telegrafują do 
| cesarza amerykańskiego, to co wtedy robili? 

Í Band. Telegrafowali na budziku i brali za to 
„po 4. 5 i 6 zł. Był przytem Lówenberg i Landerer, 
| czasem Hałatek, nigdy Landau. Band widział, jak 
i na owym budziku kilka razy telegrafowano. 

! Przewodn. Po jakich cenach sprzedawano 
| karty? 

Rand Mieli sprzedawać po 110 marek, to 
| znaczy po 66 i 67 zł, tymczasem Lówenberg brał 
i po 90 i 95 zł. Widział to Band na własne oczy. 
Tak wysokie kwoty brano od wychodźców, którzy 
| mieli więcej pieniędzy. Wreszcie Band zauważył, że 

tu nie ma księgi, którą widywał w ajencji, a której 
„nie pokazywali nigdy staroście; przypuszcza, że ta 
księga przez wspólników schowaną została. 

t Przewodn. Czy Löwenberg namawiał wy- 
chodźców, by kupowali odzież u niego w sklepiku ? 

Band opowiada, że tak było, że Lówenberg 
, namawiał wychodźców, by sobie ubranie w jego skle- 
,pie kupili, bo im gunie i sukmany w Hamburgu do 
i morza wrzucą, aich samych do Ameryki nie puszezą. 
| Zrzueali więc wychodźcy swoje ubrania, a Salcia go- 
i spodarująca w sklepie sprzedawała im ubrania t. zw. 
;„cajgowe* wartujące najwyżej 2 do 3 zł., po 6, 7 
„i 8 zł. „Niedźwiedzie“ (wychodźcy) musieli pić piwo, 
| bo im Kernerowa dawała jeść takie gulasze, że w nich 
| było pół papryki, a pół gulaszu. 

Przewodn. Zkąd oskarzony wie, że tak sil- 
: nie były paprykowane? 

i Band. Mało który był dzień, żebym nie był 
w ajeneji. 

Przewodn. Jeżeli oskarzony bywał codzień, 
| to będzie zapewne wiedział, czy wychodźcom wolno 
| było wydalić się poza baraki i ogrodzenie ? 

Band. Wychodźcy byłi straszeni żandarmami 
| Postenfiihrer zezna, że ile razy aresztował wychodź- 
teów i zaprowadził do Brzezinki do aresztu, to are- 
i sztowani wieczorem powracali do ajencji. Pan Bóg 
' nie mógł już widzieć, co oni robili (ajenci), przecież 
, sprawiedliwość stał£ się w Wadowicach. 

j Na pytanie, skierowane przez przewodniczącego 
j do wspólników, eo mają powiedzieć na zeznania 
Banda, oświadczają Lówenberg i Landau, że nic; 
Klausner mówi, iż brakuje mu słów na wypowiedze- 
nie swojego zapatrywania; Landerer żąda od Banda, 
żeby go nie wyróżniał tak korzystnie od innych 
; oskarzonych. w 


Przesłuchanie Baranka. 


Naganiacz Franciszek Baranek, młody, 
czerstwy i zuchwały chłop, opowiada, że nim przyjął 
służbę w ajencji. był przy świniach za „treibera*, 
u Herza zaś miał obowiązek naganiania wychodźców 

| z dworca do ajencji. Polecenia względem pełnienia 
„obowiązków dawali naganiaczom Landerer i Löwen- 
berg, że mieli brać do kancelarji nawet tych wy- 
| chodźców, którzy przybyli do Oświęcimia z woluemi 
na Bremę kartami jazdy, że nawet takiego wychodź- 
cy nie puszczano z kancelarji i musiał on zapłacić 
20—25 złr. Gdy naganiacze przyprowadzili wychodź- 
ców do kancelacji, zajmowali miejsca w  kurytarzu, 
siadali na „ławce, a gdy Landerer wyjrzał, zrywali 
się na nogi w dowód, że pełnią służbę. Landerer i 
Maks Band nakazywali naganiaczom hamburskim ła- 
mać ręce i nogi ajentom bremeńskim. Raranek twier- 
dzi, że z kijami tylko raz jeden poszli do pociągu. 

Przew. Co oskarzony słyszał o tem, że Lö- 
wenberg udawał starostę ? 

Baranek. Ludzie wychodzący raz z kancela- 
rji, pytali się mnie, co to za jeden ten ostry staro- 
sta, co ludzi tak po twarzy bije. Oskarzony wie, iż 
Lówenberg uderzył w twarz Słowaka, który nie zdjął 
kapelusza, wszedłszy do kancelarji. 

Przew. Miał Lówenberg mundur? 

Baranek. Nie widziałem. 

Co do sprzedaży ubrań „cajgowych* zeznał Ba- 
ranek zgodnie z Bandem, 

Przew. Czy to prawda, że Herza boją się 
ludzie, bo jest taką finansową potęgą ? 

Baranek. Na pana Herza nie mogę nie po- 
wiedzieć... 

Dalej zeznał Baranek zgodnie z Bandem co do 
tego, iż wychodźcom  grożono żandarmami, i że nie 
wolno im było wychodzić po za ogrodzenie. Gdy żan- 
darm miał przyjść, to ludzie kryli się „jak króliki 
lub myszy po strychach i piwnicach.* Nim ludzi pu- 
szezono do pociągu, rozstawiano warty, które ostrze- 
gały przed żandarmerją. 

Przewodn. Co to ża wychodźcy byli, któ- 
rych przywiezione nocną porą do ajencji, na wozach, 
pod słomą, jako towar? 

Bara Rek mówi, że nie wie; dodaje wszakże 
zaraz, że ludzie przykryci byli płachtą, a nie słomą. 

Przewodn. odczytał zeznania Baranka ze 
śledztwa o przytransportowaniu ludzi ukrytych pod 
słomą, jak worki, pochodzących z Nowego Targu od 
tamtego Henza. Gdy wychodźców oddano ajencji, wóz 
zajechał przed sklep hotelowy i tu dla pozoru wyła- 
dowano faski z bryndzą, 

Gdy Baranek cofać się w tej mierze począł, 
powstał Band i tak energicznie dopomagał jego pa- 
mięci, że Baranek przypomniał sobie szczegóły. Band 
dodał, że ludzi tych przywieziono, jak barany albo 
cielęta. Dalej, wpadłszy w zapał, opowiadał Band, 
jak go raz Landerer chciał upić i namawiał za na- 
grodą 10 zł. dọ rozbicia glowy Zeitingerowi, ezego 
sobie znowu Baranek nie przypomina, lecz wreszcie 
po upemnieniu Banda, że przed trybunałem zeznaje 
iak przed Bogiem, Baranek stwierdzał podane przez 
Banda szczegóły, a Zeitinger również je stwierdzał 
mimo zaprzeczeń Landerera. 

Dalsze zeznania Baranka dotyczyły starć na 
dworcu kolejowym o wychodźców, a przyznał tylko 
szarpaninę. Fundowano im ówiartkę piwa, by krzy- 
czeli: „Niech Hamburg żyje, a Brema gnije !* 

Band przypomniał Barankowi historję o 
Schmełcerze : Baranek waha się z jej opowiedzeniem, 
wtedy Band odzywa się energicznie : 

— Czemu nie gadasz ? boisz się?! 

, Baranek opowiadał więc, jak go Landerer na- 
mawiał, by rozbił głowę Sehmelzerowi, którego uwa- 


kłamstwo i obmowa. 

Przewodn. Tu jest list, stwierdzający, że 
od osoby, mającej wolną kartę jazdy, pobraliście 
25 zł. 

Band oskarzył naczelników ajencji, że bała- 
mucą współuwięzionych co do składania zeznań. Tak 
obałamucili Winzsera. Obiecują złote góry. Ja też 
z początku zacząłem kręcić, bo mi nie dali spokoju. 

Baranek opowiadał następnie żywo, jak 
wszyscy grubi wspólnicy z wyjątkiem Landaua da- 
wali polecenia naganiaczom, by wychodźeów obstępy- 
wali i do bremeńskiej ajencji nie puszezali. Bandą 
dowodził Landerer i krzyczał, żeby ręce, nogi łamać. 

Herz zaprzeczył tym zeznaniom Baranka. 

Baranek (gwałtownie): Jeżeli to nieprawda, 
to dlaczegóż mnie pan namawiał, bym odmienił ze- 
znania złożone w śledztwie, bym nie bił na niego 
i na jego szwagra (Herza i Lówenberga). Namawiał 
mnie i Hodura, i obiecywał, że jak wyjdziemy na 
świat, to będzie o mnie pamiętać i do Wiednia mnie 
weźmie Nieszczęśliwym mnie zrobili, bo dawniej za- 
rabiałem 5—6 zł. dziennie, chodząc po dziedzinach. 


Naganiacz Jan Sternal 


przeczył zeznaniom Hodura i Baranka co do gwał- 
tów. Zeznał, że Landerer nie dozwałał wychodźcom 
wydalać się za parkan. 


Naganiacz Józef Czyrwik 
opowiadał o scenach na dworcu. Jako przywódców 
wymienił Landerera i Banda. Przyznał on ważn. 
szczegół, iż wspólnicy i naganiacze żydzi tytułowałi 
Lówenberga starostą. 


Naganiacz Józef Baruś 


(zwany Margietką) odmienił znacznie zeznania w 
śledztwie złożone co do gwałtów. Np. w śledztwie 
powiedział, że widział, jak Landerer i Sadger ludzi 
policzkowali, a teraz przypomnieć sobie tego nie mo- 
że. Przyznał, że Iwanickiego wzywano „do robienia 
porządku“, z wychodźcami w Kkancelarji. 


Mojżesz Szlamowitz 


olbrzymi żyd o rudej brodzie, twierdził, że w to bło- 
to wszedł dlatego, iż się Szlamowitz nazywa. Mojżesz 
Szlamowitz przyjęty został do służby w czerwcu 1888 
r. Landerer polecił mu wychodźców z dworca przy- 
prowadzać do hotelu Herza. Opowiadał, że widział 
pewnege dnia, jak ajenci Bremy i Hamburga wydzie- 
rali sobie wychodźców, a ja wtedy, mówił Szlamo- 
witz, stałem jak głupi między wołami. Zresztą nie 
nie zauważył, bo do biura mu wchodzić nie było 
welno. Opowiada nadto, że widząc, jak jakiś pan u- 
brany jak Oberlieutenant — Iwanicki prawdopodo- 
bnie — rozdzielał wychodźców sądził, że wszystko 
jest w porządku, Opuścił ajencję dlatego, bo zarobił 
mało, tyłko 11 lub 13 zł. i nadto przestraszył się, 
bo na 8 dni przed zamknięciem ajencji i zaareszto- 
waniem wspólników słyszał, jak Sekler, Majer iBar- 
ber kłócili się między sobą i przepowiadali sobie, że 
będą siedzieć w areszcie  Sprawdziło się to, mówi 
Szłamowitz, oni poszli do aresztu, a ja z nimi także. 


Naganiacz Peretz Kerger, 


zeznał, że handlował skórkami, szmatami, jakiś czas 


ga*. Na to Hodur i Baranek powstali i powiedzieli, 


rachunkowego Władysława Wojciechowskiego, oficja- 
łem rachunkowym, praktykanta rachunkowego Stani- 
sława Lenczowskiego, asystentem rachunkowym, tu- 
dzież byłego słuchacza praw, Jana Zygmunta Cheł- 
mińskiego i abiturjenta wyższej szkoły realnej, Do- 
minika Pawłowskiego, praktykantami rachunkowymi 
przy wyższym sądzie krajowym we Lwowie. 
Prezydent sądu krajowego wyższego w Krako- 
wie zamianował kancelistę sądu powiatowego w Łań- 
cucie Antoniego Wojciekiego, kancelistą sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie, zaś podoficera rachunkowego I. 
klasy 18 pułku piechoty w Krakowie, Jana Bujaka, 
kaneelistą sądu obwodowego w Wadowicach. 
Do Rady powiatowej zaleszczyckiej, przy 
wyborze uzupełniajacym z grupy większych posia- 
dłości, wybrany został p. Antoni Grossek, notarjucz 


* 


że Kostecki wychodźców zmuszał do udawania się do 
ajencji hamburskiej. 
Hodur. Mnie nawet uderzył w twarz. 


z Zaleszczyk. 
* Zmarli. W Brodach zmarł sekretarz powiato- 


Baranek. To Sekler poświadczy. — Sekler 
chodź tu... 

Sekler potwierdził zeznanie Baranka i Hodura, 
nadto twierdził, że Iwanicki odbierał wychodźcom 
karty okrętowe. 

Przewodn. Panie Iwanicki, cóż pan na to, 
co mówi Kostecki ? 

Iwanicki zaprzeczył temu stanowczo. Pan 
Kostecki — mówi Iwanicki — musiał to wyczytać 
w akcie oskarzenia i teraz to powtarza. Kostecki nie 
brał — jak twierdzi -— żadnej zapłaty. Hałatek mu 
tylko czasami „fundował* kolację. 

Przewodn. Czy Hałatek jeszcze kogo w re- 
stauracji częstował ? 

Kostecki. ŹŻandarmów i strażników akcy- 
zowych. s 

Przewodn. Panie Hałatek, za czyje fun- 
dusze pan strażnikom i Żandarmom płacił na krę- 
gielni ? ap. 

Hałatek. Kosteckiemu za fundusze ajencji, 
strażnikom i żandarmom, jak przegrałem w kręgle 
z własnej kieszeni. 

Przewodn. (do Kosteckiego). A nakłaniał 
pan do dezercji i do kupowania bliletów w ajeneji 
hamburskiej ? 

Kostecki. Nakłaniałem do kupowania bile- 
tów, mówiąc, że to koncesjonowana ajencja, ale nie 
nakłaniałem do dezercji. Gdyby mi kazali zatrzymać 
cały pociąg z dezerterami, zatrzymałbym cały, ale mi 
tego nie polecono. 


Józef Baklarz 


był w służbie ajencji hamburskiej od kwietnia 1887 
i miał obowiązek wychodzić na dworzec 1 przyprowa- 
dzać wychodźców do ajencji hamburskiej. Po otwarciu 
ajencji bremeńskiej, Iwanicki pytał się każdego wy- 
chodźcę, dokąd chce jechać, i rozdzielał ich. De kan. 
celarji wchodził Baklarz, ale nie zatrzymywał się tam 
dłużej, nie może więc wiedzieć, co się tam działo i 
jak się z wychodźcami obchodzono. Iwanicki bywał 
często w kancełarji Herza, ale oskarzonemu nie wia- 
domo, po co tam chodził, jak również nie wiadomo, 
czy w sjeneji zmuszano pogróżkami lub gwałtami do 
zakupna kart okrętowych, Oskarżony sam nigdy ża- 
dnego gwałtu się nie dopuścił, ani nigdy żandarma- 
mi nie straszył. Kilka razy zdarzyło się, że žandar- 
merja wychedźców siedzących w wagonie aresztowała 
i wskutek tego często niektórych wychodźców wozem 
wywozono, ale dokąd, tego oskarzony nie wie, 

Przystąpiono do przesłuchania oskarzonych kon- 
duktorów. 

Pierwszy z nich 


Ignacy Żmudziński 


nie poczuwa się weale do winy. W Suchej zrobił on 
spostrzeżenie, że wychodźców, którzy byli zaopatrzeni 
w karty kolejowe na Żywiec, żandarm aresztował, 
podczas gdy tym, którzy na Oświęcim jechali, żadnych 
przeszkód nie stawiano. W październiku 1887 r. 
Schöner przystąpił raz do oskarzonego i pytał się 
go, czy dużo jedzie wychodźców i pytanie to uspra- 
wiedliwiał tem, że chodzi mu o to, aby mógł donieść 


był kelnerem u Hornunga, ale to źle szło, zastawił] ajencji hamburskiej w Oświęcimiu, wielu wychodźców 


więc swoje rzeczy, nawet złoty pierścień ślubny żo- 
ny, i został furmanem, teraz zaś siedzi biedny tutaj, 

Przew. Spółka Peretz i Comp. brała 4 złr. 
Ta pozycja oznacza pana. 

Peretz. Ja nie brałem, ja mam mieć „Com- 
panie“ z Thierbergerem, który zemną kości sprze- 
dawał ?... 

Przew. „Peretz i Thieberger Actien-Gesell- 
schaft“ -— to pan? 

Peretz (pokazując biedne swe ubranie): Ja 
„Aetien-Gesellschaft* z Thiebergerem, biednym fia 
krem ?! Żona mi z głodu ginie... Oj, czemu oni zro- 
bili ze mnie „Aetien-Gesellschaft*? — zrobili mnie 
biedakiem, 


jedzie. Później raz chciał dać Schöner oskarzonemu 
jakąś drobną kwotę wynagrodzenia za to, że mu re- 
lacjonował, wielu wychodźców jedzie, ale oskarzony 
tego nie przyjął. Jako kontrolę dawał Schóner oska- 
rzonemu karteczki, to jest tyle kartek, ilu wychodź- 
ców jechało i te karteczki miały być później wymie- 
nione w kwocie po 10 ct. Oskarzony atoli pieniędzy 
nigdy nie dostawał. Od 1. grudnia 1887 zerwał 
oskarzony wszelkie stosunki z Sehónerem. Żmudziń- 
ski zaprzeczył stanowczo jakoby sam kiedykolwiek 
namawiał wychodźców, by zamiast na Żywiec na 
Oświęcim jechali, lub żeby kiedykolwiek choć jednego 
centa od wychodźców wyłudził. Schöner podał na 
zapytanie, że w r. 1888 Żmudzińskiemu nie nie da- 


Przew. odczytał pozycje; Peretz przyznał się | wał, zaś w roku 1887 winien mu był Żmudziński 


tylko do otrzymania dwa razy po 1 złr, raz 50 ct, 
nadto zeznał, że raz na „święta” nie mając z czego 
żyć dostał od Landaua 3 złr. Pieniądze, jak zeznał, 


dostawał tylko od Herza i Hałatka, a mianowicie za ; 


przyprowadzanie wychodźeów do kancelarji. Hałatek 
zeznał, że z tych pozycyj na imię Kergera może do- 
stawał Hornung. Actien Gesellschaft przy jego imie- 
niu dodawano tylko przez żart. 


Przew. (do Kergera): Więc pan nie dostał 
63 złr.? 
Peretz. O nie — ja z głodu prawie krepi- : 


ruję, choć pracowałem prawowiernie, 
Przew. Byłeś pan często w kancelarji? 
Peretz. Nie wolno mi było, bo ja „biedny 
dziad* — co mi do „takich panów.“ Całe nieszczę- 
ście, że ja nie umiem ani czytać ani pisać. 


Naganiacz Thleberger 
przyjaciel Kergera, nie przyznuł się do winy, o gwał- 
tach na dworcu nie wie nie, w służbie w ajencji nie 
był, tylko wychodźców woził do miasta. Thieberger 
zeznawał w Śledztwie inaczej. 

Przewodn. Herz i inni mówią, że to wy 
furmani awantury robili, bo szwarcowaliście wy- 
chodźców. 

Thieberger. Niech powiedzą tutaj. To nie 
jest prawdą. 


Przesłuchanie Ą. Kosteokiego, 


starszego strażnika skarbowego w Oświęcimiu. 


Oświadczył on na wstępie, iż czuje się nie- 
winnym. 

Przewodn. 
cyjne ? 

Kostecki. Iwanicki, ja zaś musiałem mu 
być pomocny, bo byłem przydzielony jemu do pomocy. 

Przewodn. Czy Iwanicki w r. 1887 i 1888 
aresztował wychodźców ? 

Kostecki. Aresztował tych, którzy nie mieli 
kupionych kart w ajencji herzowskiej. 

Przewodn. Dłaczegóż to? 

Kostecki. Zdaje mi się, że dlatego, bo kar- 
ty kupowane były w pokątnych ajencjach. 

Przewodn. A eóż z nimi potem robił ? 

Kostecki. Polecał im kupować karty u 
Herza, a jak wychodźcy nie chcieli, to czasem, jeśli 
nie mieli legitymacji, odsyłał ich do miejse przy- 
należności. 

Przewodn. Kto ich aresztował? 

Kostecki. Zwykle ja, czasem kto inny ze 
straży w zastępstwie, 


Kto załatwiał czynności poli- 


' drobną kwotę około 3 lub 4 zł. i tę kwotę Żmudziń- 
ski sobie potrącił, W ogóle na całym interesie emi- 
gracyjnym zarobił Żmudziński najwięcej 4 zł 

Wczoraj 4. bm ukończono badanie oskarzonych 
konduktorów, którzy zeznali, że najmniejszego udziału 
nie mieli w praktykach ajcneji hamburskiej, że re- 
staurator Schoener na ich rachunek zapisywał do 
ksiąg prowizje, których nie dostawali. Żaden nie za- 
robił od ajencji więcej nad kilka złr. Schoener ze- 
:znania ich potwierdził. 

Podsądni twierdzili, że tych konduktorów, któ- 
rzy. ajencji pomagać nie chcieli, dyrekcja w Krako- 
wie ostro karciła, groziła oddaleniem ze służby lub 
rzeczywiście suspendowała, a wszystko miało się dziać 
wskutek doniesień starostwa bialskiego i Iwaniokie- 
go, Mierosławski konduktor opowiadał szczegółowo, 
jak go prześladowano, aż wreszcie musiał stanąć na 
usługach ajeneji. 


Podsądny Hersohlowitz 


zeznał, że donosił kilkakrotnie o nadużyciach i o 
wyprawianiu popisowych za granicę starostwu bial- 
skiemu, chrzanowskiemu i wadowickiemu, lecz jakoś 
nie nie robiono. Żandarmi w Oświęcimie skarzyli się, 
że są związani, że widzą bezprawie, ale że im ostro 
zakazało starostwo bialskie wkraczać a nawet do po- 
ciągów chodzić. 

Przesłuchano następnie Zwillinga, Eikenmayera, 
Loewa, Deutschbergera, Stambergera i Klaja Zeznali 
oni bardzo obciążającą dla Hamburczyków. Do Loewa 
przybyli trzej żandarmi, jeden austrjacki i dwaj pru- 
scy i chcieli go aresztować, lecz gdy się ich zapytał 
o legitymacje, zmykli. i yh + 

Wczoraj ukończono badanie obwinionych Dziś 
5. bm. rozpoczęło się postępowanie dowodowe, mia- 
nowicie przesłuchiwanie świadków. 

Na każdy dzień wezwano 20 świadków. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa 


Lwów dnia 5. grudnia. 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował praktykantów sądowych Włodzimierza 
Jana dw. im. Kulczyckiego, i Walerjana Mikołaja 
dw. im. Hoszeka, auskultantami sądowemi. 

Prezydjum wyższego sądu krajowego we Liwo- 


wy Alojzy Teichman w 65 r. życia. 

* P. Gustaw Fiszer urządza w piątek w ka- 
synie miejskiem wieczorek humorystyczny. Pomiędzy 
innymi wypowie p. Fiszer opowiadanie Sienkiewicza 
„Sabałowa bajka“. 

* Na dochód p. Piotra Woźniakowskiego, 
zasłużonego dyrektora teatrów prowincjonalnych, zło- 
żonego ciężką słabością, odbędzie się w sobotę 7. bm. 
w sali kasyna miejskiego, zbiorowe przedstawienie, 
z nader urozmaiconym programem, 

- Odegrane zostaną dwie nowe komedyjki: „Pani 
Mat“ J. Morosza i „Dzienniczek Juatysi* Józefa Ko- 
ścielskiego, wykonane przez pp. Cichocką, Pankiewicz, 
Pysznik, Zboińskiego i Woleńskiego 

Pani Bocskaj odśpiawa Szopenowskiego Mazur- 
ka „Czyjaż wina* i romans z opery Thomasa „Mi- 
gnon*, p. Skalski wygłosi parodję trajedji Szyllera 
„Don Carlors*. P. Marjan Fontana odśpiewa polonez 
z „Btrasznego dworu“ i „Pieśń wojenną“. Program 
uzupełni chór kółka śpiewackiego „Echo“. 


* (zytełnia akademicka. Na walnem zgro- 
madzeniu członków Tow. wybrano prezesem Ernesta 
Adama, wiceprezesem Michała Danielaka, skarbni- 
kiem Bol. Baranowskiego, bibliotekarzem Fr. Kerczka, 
zast bibl, Z. Łaszowskiego. 

* Raat „Pracy kobiet“. W salach kasyna 
miejskiego we wtorek 10. bm. danym będzie raut, 
z którego dochód przeznacza komitet na otworzenie 
bazaru dla robót „Pracy kobiet“. Raut połączony 
jest z koncertem 30. pułku piechoty pod artysty- 
cznem kierownictwem p Rolla. Nadto w skład pro- 
gramu wchodzą: deklamacja, żywe obrazy układu 
prof Błotniekiego, teatr amatorski („Przysięga Ho- 
racego") i monologi cenionego artysty p. Gustawa 
Fiszera. Początek rautu o godz. 7. wieczór. Wstęp 
na sałę 1 zł. Dla panów strój galowy. Komitet pod 
przewodnietwem pani prezesowej Marchwiekiej skła- 
dają panie: Dąbczańska, Czerkawska, Jabłonowska, 
Kosińska, prof. Kubieku, hr. Mołodecka, prof, Mło- 
dnicka, Niedziałkowska, Stromengerowa Janowa i Ka- 
rolowa, hr. Skrzyńska, Sklepińska Marja, Szemelow- 
ska Helena i Theodorowiczowa Edwardowa, oraz pp. 
Augustynowicz, Kopecki, Lewicki i Theodorowicz 
Romuald. 


* Nowe urzędy podatkowe, Krajowa dyrekcja 
skarbowa obwieszcza, że wskutek rozporządzenia z d. 
18. sierpnia br. otworzono nowe urzędy podatkowe 
i sądowe depozyty w następujących miasteczkach : 
w Radziechowie, Mostach Wielkich, Bolechowie, Mo- 
nasterzyskach, Grwoźdzcu, Kozowej, Olesku, Mszanie 
Dolnej, Wiśniczu i Starym Sączu. Urzędy te rozpo- 
częły swe czynności d. 1. grudnia br. 


* Z lzby sądowej Przed trybunałem wyroku- 
jącym pod przewodnictwem radcy p. Duniewicza roz- 
pocznie się jutro rozprawa o zbrodnię przeniewierze- 
nia przeciw p. Adolfowi Aleksandrowiczowi, 
50-letniemu majstrowi szewskiemu, wdowcowi, ojeu 
7 dzieci i przeciw uwięzionemu od kilkunastu mie- 
sięcy 33-letniemu Wiktorowi Żabe e szewaowi. 

Oskarzenie wnosić będzie hr. DzieduBzy- 
cki. Jako obrońca Aleksandrowicza wystąpi dr. Loe- 
wenstein, a obrońcą Żabki będzie dr. Tadeusz Szy- 
dłowski w zastępstwie dr. Henryka Szydłowskiego, 
który przez sąd obrońcą ex offo do tej rozprawy wy- 
znaczony zost ,ł, 

Do rozprawy powołano 68 świadków i potrwać 
ma ona około dwóch tygodni. Substrat aktu oskarze- 
nia podamy jutro, dziś jeno zanotujemy, że prokura- 
torja zarzuca podsądnym, iż powierzone Adolfowi Ale- 
ksandrowiczowi jako dyrektorewi a Wiktorowi Żabee 
jako magazynierowi towarzystwa handlu skór we 
Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 
niczoną poręką rzeczy wartości nad 300 zł, sobie 
przywłaszczyli, tudzież że podsądni nie są w stanie 
wykazać, iż towarzystwo handlu skór jedynie przez 
nieszczęśliwe wypadki i bez ich winy popadło w nie- 
możność zupełnego zaspokojenia swoich wierzycieli 
że w ogóle książki towarzystwa tak niedokładnie pro- 
wadzili, że ani tok interesów Bni stan majątkowy u- 
padłego towarzystwa handla skór we Lwowie, nie 
może być według tych książek rozpoznanym, a w 
szezególności księgi głównej towarzystwa handlu skór 
od lutego 1888 nie prowadzili i że w bilansach 2 r. 
1885 i 1886 podali rozmyślnie fałszywe daty. 

* Z komisji kraj. dla spraw przemysło- 
wych. Pod przewodnictwem p. marszałka kraj, od- 
było się wezoraj pierwsze posiedzenie kraj, komisji 
przemysłowej, w nowym jej składzie, obejmującym 
dotąd 9 członków mianowanych przez Wydział Kra- 
Jowy. i 

Na tem posiedzeniu uchwaliła komisja powołać 
na dalszych swych e-łonków p. Bolesława Baranow- 
skiego, Władysława Fedorowicza, Jana Frankego, 
Jana Rottera, Stanisława Szczepanowskiego, dr. Fer- 
dynanda Weigla, dr. Józefa Wereszczyńskiego, Juliana 
Zacharjewicza i dr Alfreda Zgórskiego. 

Nadto uchwaliła komisja przedstawić Wydzia- 

;łowi kraj. wniosek, aby ze swej strony powołał do 
grona komisji b. członka Wydziału krajowego p. 
Chrzanowskiego. 

* Z Tarnopola. W sobotę 7. b. m. jako w ro- 
cznicę założenia tarnopolskiego „Sokoła“ odbędzie się 
koncert Kółka śpiewackiego lwow. „Sokoła“, Pro- 
gram obejmuje między innemi „Pieśni niderlandzkie*. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Lencze w powiecie wadowiekim, na do- 
kończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* [Infuenza. jak się okazuje, szerzy się nietyl- 
ko w Petersburgu, lecz i w niektórych rosyjskich 
guberniach wschodnich, gdzie miejscowej ludności 
dotkliwie się daje we znaki, W celu ostatecznego 
zbadania charakteru choroby, zwołana została w tych 
dniach komisja z wybitniejszych lekarzy. 

W Kurjerse Codsiennym ogłasza dr, Just o 
influenzy następujący artykuł: 

„Z powodu pojawienia się w guberniach car- 
stwa epidemii nieżytu nagminnego (influenzy), które- 
go wypadki sporadyczne i Warszawie w ostatnich 
czasach nie należą do rzadkości, należy się tu po- 
wiedzieć słów kilka. 

Zazwyczaj epidemicznie wydarza się nieżyt ten 
na wiosnę i w jesieni, chociaż i w innych porach 
roku zapada nań znaczniejsza liczba ludzi Głównemi 
objawami nieżytu nagminnego są katar i bardzo sii 
ny kaszel, chociaż i zaburzenia w przewodzie pokar- 
mowym niemniej wyraźnie występują. Początek cho- 


wie, zamianowało oficjała rachunkowego Mikołaja | roby bywa bardze groźny: wymioty, biegunka, silny 
Macielińskiego rewidentem rachunkowym, asystenta ' ból głowy w okolicy czołowej i wysoka, dochodzą?a 


do 40° O. gorączka, prócz tego łamanie w ozłon- 
kach, bóle krzyża, bezsenność i zupełna utrata ape- 
tytu. Choroba trwa od 8—14 dni i zazwyczaj po 
upływie tego czasu następuje zupełny powrót do zdro- 


wia. W raadkioh tylko wypadkach rekonwaleseencja ; Tramwaj ruch wstrzymał, kolejowe pociągi przy- | niego tajemnie, Poczucie artystyczne nie tylko, | Szlązku spadły ogromne śniegi; kilka pocis- | Dukat Miondoriki VI. Monety sa À 

trwa nieco dłużej. i bywały ze spóźnieniem lub weale nie przybyły, a na Że wię w nim rozwija ale wytwarza powoli czło- gów osobowych ustrzęgło było w zamieci. | oki Bomi m... „sąd 560 570 
Pierwsza, dokładnie stwierdzona epidemia nie- jakie trudności napotykać musiała komunikacja z oko- | wieka, który w tych księgavb piękna czyta jak Hamb d 5 dni 3050 th | Napoleondor , GO ika GO 

żytu nagminnego miała miejsce w r. 1887. Szerzyć ; licą świadczy fakt, że wysokość nawianego Śniegu | nikt, „staja się zaawcą pierwszej wody, sy barytą owcze RAT 0 MG M Sy 3 kacu pora 2 4 + 1 « „ 966, 9-76 

się może we wszysikich klimatach. Większe epidemie - doszła miejscami do 3 metrów. sztuki, przeciwstawiającym siebie i takich, jak | (były arcyks. Jan) Jeszcae się nie zdecydował i Rubel rosyjski pda 611034 RIN Z Wind 

w bieżącem stuleciu były obserwowane w latach; Słowem, Wiedeń i jego otoczenie przypominały | on: „barbarzyńcom*. czy ebierze zawód właściciela okrętu. Zależy | 100 marek niemieckich 4 ę Cha Bi; 1 EE! ad 

1800 - 1808, następnie w 1830—87 i wreszcie w . żywo Sybir. Zamieć górowała nad wszyttkiem , nad To samo i w innych dziedzinach wiedzy. | to od tego, w którem państwie obywatelem zo-; 

1857 i 1858. Ę HR Ę pioniron i, LJ ii ch A RE l nad I żądny jej Płoszowski pochłania całą piersią neu- stanie. I ' KE oneee ee e e aea e 
Wypadki w Warszawie dotyczą po największej Coquelinem, który wystąpił w „Karl Theater“, kows skarby: studjuje filozofję, przyrodoznaw- : 

części osib przybyłych zcarstwa, te zaś, które obecnie ` Pod datą wezorajszą donoszą, że wreszcie Śnie- stwo, koty n E o ią akadam ję Par y Š d. 5. grudnia. Ambasador wło- | Przyjechali do Lwowa 


pojawiły się u mieszkańców syreniego grodu noszą 
charakter bardzo łagodny, choroba trwa 8 do 4 dni| 
i kończy wię nupałnem wyleczeniem, 

Co do środków zapobiegawczych, to przede- 
wszystkiem strzedz się należy zaziębienia, a. potem | 
nieświeżych i ciężko strawnych pokarmów. 


Co do leczenia, dzieci i osoby w podeszłym ; 


wieku muszą być otaczane wielką pieczołowitością i gerstrasse pojawił się młody człowiek, który zażądał 
| wosku. Gdy kupcowa pochyliła się nad skrzynią ce- 
* Eksplozja lampy naftowej omal nie stała: lem wyjęcia wosku, człowiek ów przychwycił ją za 


się wezoraj przyczyną groźnego pożaru w sklepie, szyję i dusząc tłukł głową o kamień posadzki — 


i dlatego najwłaściwiej powierzyć je opiece lekarza.* 


p. A. Gawłowskiego przy ul. Batorego 1. 14. Jedynie 
energicznej i zręcznej interwencji zastępcy naczelnika 
ochotniczej straży ogniowej p. Kostiuka zawdzięczyć 


należy, że ogień nie rozprzestrzenił się i nie pocłiło- | mordercę". 


nął zapasów sklepowych p. Gławłowskiego. 


* Wskutek zaczadzónła wymarła w Mikuliń- | wana artystka „Burgu“ wiedeńskiego, poślubić ma 
oach rodzina Szymona Weisbroda, szkolnika, złożona wkrótce młodego barona Kónigswartera, syna zna- 
z ojca, matki i dwuletniego syna. Btarszego syna nego w Austrji milionera. Nie byłoby w tem nie 
| nadzwyczajnego, (wiele już bowiem artystek oddało 

* Sąd doraźny. Jaśko Skuba ze Skałatu, in- | swe rączki milionerom i książętom), gdyby nie to, 
dywiduum nader niebezpieczne dla cudzej własności, ! że baron Kónigswarter jest dotąd żydem, a panna 
ustawicznie za przekroczenia i zbrodnie karany, zo- ; Formes będąc chrześcianką, zmienia religię i zostaje 


uratowano. 


stał d. 27. zm. schwytany u gospodarza Kazimierza 


Chmury w Połupanówce na gorącym uczynku kra- daje związkowi temu niezwykły rozgłos. Najuczeńsi 


dzieży i pod razami. zadanemi mu przez domowników 
Chmury, na miejscu ducha wyzionął Wypadek ten 
jest przedmiotem dochodzenia sądowego. 

* Kradzież papierów wartościowych, mia- 
nowicie czterech sztuk tak zwanych „Oesterreichische | 
Eisenbahn Staatsschuldverschreibung* serja 09.583 | 
nr. 239.554, serja 10.127 nr. 253.156, 258.154 i, 
253.155 wraz z kuponami od 2. lipca 1890 r. pła- | 
tnemi, wartości po 200 zł., popełniono wczoraj z zam- i 
kniętego mieszkania pod 1. 22 przy ulicy Jagielloń- 
skiej, na szkodę pani A. Ż. 

* Stan powietrza  Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 5. grudnia o godzinie 12. w po- 
łudnie: i 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d 4. grudnia do 12. godz. w południe d. 5, bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku północno-wschodni, „00 
do siły słaby (1,8), niebo- zachmurzone (10), powie- 
trze bardzo wilgotne (96%/, wilg. wzgl.); opad: śnieg, 
wysokość opadu 1:7 mm. 

Średnia temperatura doby była — 2 9* C, naj- 
wyższa — 0'8* © w południe, najniższa — 5:0* 0 dziś 
o 7. rano. - J 

Uwaga: Wczoraj około 2-ej polatywał śnieg nic- 
znaczny, w nocy około 5-ej nieco znaczniejszy, o 7-ej 
i 0-ej ledwie dostrzegalny. 

Zniżka barometryczna 760—765 mm. znajdo- 
wała wię w północnej Hiszpanii; zwyżka 785—780 
w Finlandji; zniżka drugorzędna w Krymie. 

Stan barometru zredukowany do poziomu Morza | 
był dziś o 9 godzinie ráno 776 mm. Barometr stoi 
w. mierze. ` 

Prognoza na dobę następną od 12 god. w po- 
łudnie dnia: 5. bm. do 12. w południe d. 6. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku wschodni, co do 
siły słaby (1—2); średnia temperatura doby obniży 
D do -- 4:0*©; stan nieba będzie zmienny; wzglę- 
dBa wilgotność powietrza nieco się zmniejszy; opadu 
nie będzie. Doba będzie mroźna, chwilami pogodna. 

* Jitro, d. 6. gradnia: św. Mikołaja B. — 
św. Jekateryny. 


— Z Głerlie piszą do Nowej Reformy: „Na 10. 
grudnia b. r. mamy rozpisane wybory do Rady po- 
wiatowej. Prawdepódobnie zwolennicy dawnej rozwią- 
zanej Rady powiątowej nie wezmą w wyborach czyn- 
nego udziału, nie chcąc stawać do nierównej walki. 
Lmd naszego ~ powiatu zdemoralizowany ostatniemi 
wyborami do Sejmu frzymać się będzie mocniejszego ; 
o egodnem załatwieniu. waśni powiatowych ani mowy 
być nie może wobec tego, że ci, których obowiązkiem 
byłoby dążyć do zgody, o tem woale nie myślą — 
lesz przeciwnie, waśń tę postępowaniem swojem je- 
szczę zaostrzają . 

' Nasłkm zdaniem wybór ponowny p. Płockiego 
byżby jedynie godną odpowiedzią. 6 strony. powiatu, 
ale niestety trudno już dziś u naw szukać tej siły 
odpornej, i tego poczneia godności autonomicznej, jaką 
miał kraj w pierwszych chwilach Życia sutonomi- 
cznago. Być,może, że usunięcie się od wybora pe- 
wnęj części obywatelstwa, jest w tej chwili tylko wy- 
nikiem zmęczenia i że che% już tam w powiecie uni- 
knąć ponownej walki wyborczej, (bo niedawno odbyły 
się wybory do rady miasta w Gorlicach), ale zawsze 
jest to kapitulacją; jaka przed: laty kilkunastu byłaby 
niemożliwa. 

Kamionka stramiłowa d. 2. grudnia 1889, 
(Obchód Michiewictowski) (Koresp. Gas. Nar.) 
Dnik wczorajszego czcilińimy w naszem miasteczku 
pamięć Adama Mickiewicza wieczorkiem muzykalno- 
deldamacyjnym, którego urządzeniem zajął się zarząd 
tutejszej „Czytelni towarzystwa oświaty ludowej“. 
Wióczerek udał się nadspodziewanie dobrze, co do- 
wodzi, że przy dobrych elhęciach nawet w braku ru- 
tynownych sił, tego rodzaju koncerta, gdzie nezucie 
patejotyczne dodaje podniety, udawać się mogą. Pro- 
gram jak zwykle w takich razach, składał się z prze- 
mów$ wstępnej, odczytu, śpiewów, deklamacji i for- 
tepianowych produkcyj. Bardzo podobał się chór zło- 
żony  nauezycieli ear, K s Powiatu po- 
między któr "niektórzy bardzo muzykalni i pię- 
a E ioonid. Mamy nadzieję, że kamio- 
neesy mieszkańcy odtąd corocznie czcić będą odpo- 
wiednim wieczorkiem pamięć wielkiego wieszcza na- 
szego i odświeżać przy tej sposobności uczucia naro- 
dowe, by w, czasach ogólnego ucisku narodu naszego 
nie upaść na duchu i nie zwątpić w przyszłość le- 
pszą, Szezęśliwszą. 

— Wiedeń w śniegu. Śnieżyca, która u nas 
tak obfite pozostawiła ślady, grasowała równocześnie 
w naddunajskiej stolicy. Wiedeń w śniegu — jak 
piszą -- miał niemało posiadać uroku Całe miasto 
pokryło się grubą warstwą białych” płatków, Tum 
ów, Szczepana zdawał się uginać pod ciężkim nasy- 
pem, a kamienne postacie w jego niszach zmieniły 
zwykły swój ciemny strój na białe komeszki. W orna- 
mestach wmurowanych w grobowce tumu, jaśniały 
białe pmnkty, opłatające miejsce wiecznego spoczynku 
niehoszczyków, niby wieńcem stokroci. W każde za- 
głębienie, w otwór każdy Śnieg się wcisnął, tylko na 
ezdobnygh fialach wiatr nie dał mu przystępu. Wy- 
soke wspinała się czarna wieża tumu z pośród mas 
fniegu, jak gigantyczna szyja , równie gigantycznym 
skryta kołnierzem, i 

Ą podobnie przystroiły się wszystkie gmachy 
stałicy. Wszędzie, modne białe boa opasały gzymsy. 

Ale to tylko jedna strona medalu. Druga przed- ! 

"stę mfóćj trótzo. Przez trzy dni wszelka; na- ' 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 6 Grudnia 1889. 3 


seca Sw w M M pa o O r 


wet piesza komunikacja w mieście napotykała na, zmiernie, umysłu niesłychanie żywego i chwy- wojskowe, a w Spandawie fabryki konserwów V. Losy. 

nieprzezwyciężone prawie trudności, pomimo, że wła- | tnego, dzieckiem już zaprawia się do owej roli wiktnałowych (Losy miasta Krakowa |... . . 2450 2650 
dzę miejskie z większą niż u nas gorliwośią, starały j artystycznego smakosza, w której tak celuja je E ý A | Losy miasta Stanisławowa . . . . 1. 1 L  88— 
się żywoł ów opanować. go ojcies. Swiat sztuki nie ma już wkrótce dla Wrocław d. 5. grudnia. Także na 


Życa ustała. Na wszystkich torach kolejowych pra- 
cują usilnie nad usunięciem zasp śnieżnych, tak, że 
wkrótce komunikacja w całej swej rozciągłości ża 
dnych nie dozna przeszkód. 

— Zamach rozbójniczo-morderczy. Z Wie- 
dnia donoszą 4. bm.: „W jednym ze sklepów mie- 
szczących się w samem śródmieściu przy Babenber- 


ki rindo! nk że SP M i | dnia 5. grudnia 1889. 

gnie zawiązać ro owania wWzglę Hotel Žorža K. hr. Husarzewska z Krakowa. A. Osta- 

handlowego z Francją. ły Eo. O. hr. Potocki z Marjampola. F. dr. Gro- 
5: ia. recki | ski z Tarnopola. 

2 Br aksela d. 5 grudnia Poseł turec Hotel Francuski. J. Miller z Czerniowiec, J. Keller- 
miał na międzynarodowej konferencji przedło- mann z Kəúczugi. E. Dudziński z Żurawna. A. Panicka 
żyć memorjał, żądający dla niektórych stron |: re ZM i an u 

. : a. J. Domański z Chlebowiee. A. Lori 
państwa tureckiego doczasowego zatrzymania | Krakowa, T Kodowski z Banki Bo pea za Zkaraża J. 
niewolnictwa. Christiansen z Norwegii. C. Richter z Berlina. P. Iwanoff, 


e ; H. Behsert, A. Schikowany i S. Kutermann Kaukazu. M. 
Petersburg d. 5. grudnia. Infuenza ' Oppenheimer z Ruselsheimy M. este igla A Wiednia. 


szerzy się ciągle. Cała rodzina carska zacho- | | ki Hotel Krakowski. M. Piskozub ze Stanisławowa. L. 
i 5 : : są, riller z Ko 3 hi towa. M, i 
rowała 3 wyjątkiem ty lko GATOWEJ. Pomiędzy | liczki. W. Makarewicz z ydy wi = ci ii 
wojskiem grasuje: infiuenza tak, że trudno; Hotel Kuhna. K. Ochrymowicz z Drohobycza. W. Ce- 
zebrać potrzebną ilość oficerów i szeregowców | bę je Paa! z Rosji F. Kokosińshj z Wań- 
do pełnienia służby. Wypadków śmierci zda- | sowa. M. Daa z pz Ostrowa. Sa 
rzyło się tylko kilka. ay | Teza PEEP 

Petersburg d. 5. grudnia. W. b. 
Włodzimierz wraca z Francji. Jak zapewniają. | NADESŁANE. 
car polecił mu rozwiać obawy rządu francu- | e a ochodzi od Bedksji, która też żadnej 
skiego co do wizyty w Berlinie, co się też! Powie zia.ności za nią nie biąrge na wiebie.) 
w. ks. powiodło. | 


Petersburg d. 5. grudnia. Journal de! Zgłoszenia udziałów 


Hy. stao RIOS are 
względem odstąpienia Rosji części Armenii, | Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie 


5 i = d- | Przyjmuje i bliższe wyjaśnienia udziela Emil Berte - 
EAR < Teer rell riken tureckiego o | milizn Brajer, we Lwowie, Brajewska 10. 


„Bukareszt d. 5. grudnia. Mieszana | : 306 
komisja rumuńsko-bułgarska w Rahowie, ma- | Powróciłem, 
jąca rozstrzygnąć kwestję posiadania wysp, | Dr. C. SZTEMBARTH 
na Dunaju naprzeciw Rahowy położonych, ordynuję od 3—4, ul. Batorego 26. 
poza anth Å $ F z A| 


nie doszła do porozumienia, czy wyspy te do 
Bułgarji czy do Rumunii należeć mają, gdyż BĘ” NA GWI AZDKĘ! -pa 
Czyste Iniane weby i wielki wybór płócien poleca 


w przedłożonych z obu stron dokumeutach 
okazały się sprzeczności. Sprawa ta pójdzie więc Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu 
na drogę dyplomatyczną między Bukaresztem | plac Marjacki I. 1, Hotel George'a. 
Ostatnia pewieść Sienkiewicza ma może |. ; A : j 
włańsiwie nie dwa tomy, lecz dwie ezęści. Roz: | 0% mapie, sporządzonej po traktacie adrjano- 


a Sofią. Bułgarzy opierają swoją pretensję 
pi płuc Klazaęaoa bs [aletas do Daru 7-7 a a is | NOWY. Zakład kąpslowy św. tny 


rolniczą. Zdolność to nadzwyczajna, wiedza ogro- 
mna, ale bszprocentowa, marniejąca bezużyte- 
cznie, „geniusz bez teki“. Jest w nim coś, co 
jakiś Francuz nazwał inproductivitć slave, a co 
właśnie stanowi jego i jemu podobnych główną 
cechę. 

Wychowany w zasadach głęboko religijnych, 
traci później wiarę. Nie staje się jednak pospo- 
litym ateistą. Zdaniem jego, dobre to dla „para. 
fjalnych filozofów*, „barbarzyńców*, którzy w 
bezmyślnem zaślepieniu wszystko przesądzają, 
narzucone hasła komuś przyjmują. Nauki filozo- 
ficzne i przyrodnicze czynią go  „sceptykiem 
własnego sceptyzmu*; nie wiem, oto co mu 
prawdziwa nauka daje w zamian ta tą wiarę 
prostą, dziecinną, którą mu zabrała. 

Lecz nie tylko w tej iednej dziedzinie ten 
wątpiący o sobie samym aceptyzmem stał się 
podstawowym tonem duszy i umysłu Leona. Sto- 
uje go on także do — miłości, do kobiet. 

I oto kanwa romansu. Bvhaterką jego jest 
Anielks, kucynka Leona, dziewczę skromne, ci- 
che, kochające, gotowe de największych ofiar, 
poświęceń, wierności. 

Obok tyeh dwóeh figur — wiele jost in- 
nych. Jest zwłaszeza jedna postać ze świata lite- 
rackiego. Komedjopisarz Światłowski, stanowiący 
poniekąd antytezę Leona. 

„Bez dogmalu* zatem, to przedewszystkiam 
powieść psychelogiczna w rodzaju chyba dotyeh- 
C5AB n mas nieznanym, rzeog, która niewątpliwie 
odrazu wywoła niezmiernie gorące dyskusje ustne. 
s następnie, po ukazaniu cię, powódź krytyk, 
polemik i rozpraw. 

Zapewne wywoła także i naśladownictwa i 
to właśnie najniebezpieszniejsza jej strona. Po 
nowelkach mieliśmy setki „Janków muzykantów”, 
iradnących już nie tylko „przaz miłość dla sztu- 
ki“ — skrzypce, lecz „przez miłość dla macha- 
niki“ — zegarki. „Ogniem i mieczem" otwarło 
śluzy powieści historysznej. Teraz „Bos dogma- 
tu* przyspieszy maszemu powieściopisarstwu — 
prawdopodobnie leyiony psychologów... 


drugą tymczasem z szuflady wyciągając pieniądze. 
Dziewczynie udało się jednak krzyknąć o pomoce, 
skutkiem czego zbiegli się ludzie i ujęli 19-letniego 


— P, Malgorzata Formes, piękna i utalento- 


"c 


żydówką. Ten te właśnie niebywały dotąd fakt, na- 


rabini wiedeńsey przygotowują obecnie młodą narze- 
| czonę do godnego przyjęcia mozaizmu. Rodzina Kö- 
nigswarterów jest jednak podobno zgorszona tym 
mezaliansem, 

— W Miskolcz na Węgrzech przyszło do awan- 
tury między huzarami a piechurami. Dwóch żołnierzy 
zostało zabitych, a 20 ciężko rannych. 


— Bankier Kendler, który przed kilku dniami 
zbankrutował we Wiedniu, został tamże d. 4. bm. 
uwięzionym. 

— Rozprawa główaa w sprawie oszustw lote- 
ryjnych Farkasa, wyznaczona na 8 stycznia 1890 r. 
odbędzie się w Temeszwarze. 

— Ža kulisami. Z głębi duszy nienawidzą się 
oddawna dwie artystki teatru wiedeńskiego „An der 
Wien" pani Wilbrandt-Baudius i panna Sandrock. 
Nigdy wszakże namiętność nie wybuchła w tak gwał- 
towny sposób, jak przed kilkoma dniami w toku 
przedstawienia sztuki senzacyjnej „Sprawa Clemen- 
ceau“, w której obie grały główne role, matki i córki. 
Pani Baudius za kulisami zaatakowała reżysera twier- 


dząc, że panna Sandrock umyślnie zmienia tekst | enie kończy tom pierwszy. Bukareest d 5. grudnia. Między sta- we Lwowie, ul, Akademicka.10,. 
= En AF e Ea A mie TRE | rokonsorwatystami frakcji Katardżiu i frakcji | q Osobny otdzieł dla pań 1 osobny dla nężrzym. 


Werneski przyszło do zupełnego rozłamu, po- ! Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
nieważ większość starokonserwatystów odrzu- | Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieęzoram. 
ciła Żądanie. Werneski, aby wytoczyć bez- | owwwwwwwww 
"zgledna wojnę gabinetowi Manu-Rosetki. | ojrowitdni pniardnet ta Gwiatdłć abe Nowy’ Rok 


Rzym d. 5. grudnia. Jest już urzędo- JT r 
wo stwierdzonem, że na pokrycie niedoborów BS NAJTAŃSZE LOSY! % 


z bieżącego roku finansowego 1889/90 spie- | SERBSKIE İh 


niężony będzie cały fundusz papierów urzę- , LOSY PAŃSTWOWE | 
duiezej kasy emerytalnej w sumie 240 milio- z roku 1888  JO-SZIV 


dwie furje, gdy nagle dano znak, że obie muszą iść 
na scenę. Koncertowo odegrały tam rozczulający dja- 
log między matką a córką, a gdy potem wróciły za 
kulisy, rozpoczęła się wałka na dobre. Po prostu po- 
liczkowały się wzajemnie, cały personal był świad- 
kiem skandalu, a nareszcie musiał wkroczyć komi- 
sara policji. 

— Na japońskiej wyspie Sado trąba powie- 
trzna zawaliła 1000 domów. Utonęło także 18 okrę- 
tów, a 300 osób zginęło w płomieniach. 


Testr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we czwar- 
tek „Żydówka* opera. Pierwszy występ p. Pereuoco, 
tenera opery włoskiej i debiut pani Camilowej. — 
W piątek „Damy nerwowe*, komedja w 3 aktach 
Bluma z panną Pankiewiczówną. — W sobotę „Aida* 
z panną Heller i Pawlików. Pierwszy występ pana 
Puto, barytona opery włeskiej i drugi występ pana 
Percuoco. — W niedzielę po południu „Matki rywal- 


LOSY 


bór tych ostatnich jest bardzo staranny. Przedewszy- 
stkiem wymienić należy ogólnie znany utwór Siemi- 
radzkiego „Pieśń niewolnicy* reprodukowany w je- 
dnokolorowem odbiciu. Wstęp stanowi śliczna winie- 
ta z widokiem jednego z kościołów krakowskich, 
wykonana przez A. Tondosa. Dalej spotykamy Wł. 
Szernera „Pancernych w pochodzie“, hr. Mniszka 
„Japonkę* i „Japońcżyka”, Juliusza Kossaka iliu- 
strację do wydawanej przez księgarnię H. Altenber- 
ga „Grażyny", St. Fakiańskiego widoki z Wiśnicza 
itd. Współczesną chwilę ilustrują portrety Chałubiń- 
skiego i Verdiego Na część literacką złożyły się 
pióra Z. Sarneckiego, A. Mahrburga, dr. J. Ochoro- 
wieza, A. Dobrowolskiego, J. K. Ehrenberga, Wale- 
cji Marrenć i WŁ. Zagórskiego. 


Talegrany „Gazoty Narodowej.“ 


Wiedeń d. 5. grudnia. Komisja dla 
zwołania ankiety w sprawie dostaw dla woj- 
ska, nchwaliła dostawę owsa, słomy, żyta, wi. 
na itp. przez producentów rolniczych, zalecić 
jako odpowiednią i korzystną, i wezwać rząd, 
aby ile możności starał się swoim wpływem, 
iżby wszelkie wiktnały dla wojska pobierano 
od bezpośrednich producentów. 

Wiedeń d. 5. grudnia, Cesarz przyjął 
hr. Taaffego zaraz onegdaj po swoim powre- 
cie z Gódolld. Wnet potem przedłożył hr. Ho- 
henwart hr. Taaffemu wynik konfereucyj mę- 
żów zaufania prawicy, który równocześnie za- 
komunikowano wykonawczemu komitetowi i 
klnbom prawicy. Jest rzeczą pewną, że mię- 
dzy klubami prawicy doszło do zupełnego po- 
rozumienia nietylko co do programu bieżącej 
sesji, ale i co do wszystkich zasadniczych 
punktów, któremi się na konferencjach zaj- 
mywano, i można przypuszczać, że do końca 
kadencji jedność trwać będzie. W bieżącej 
sesji, która przedewszystkiem poświęcona bę- 


Apex 2 » Po zł. $ 
| * a w2 ,„ pozł. 6. 


W oo OJCED zapadł aig łatki Zabitych | SO r 8 odsłonach, «= Wieczór „Kapitan | nów franków. | pe franków 10. | Rocznie trzy ciągnienia 
przeszło 50, rannych przeszło 100 osób. A ; 4 : ; c Rodłnie 3 ciągnieni NAjGIE: 
Na rzece Min eksplodował chiński statek | FT0%56a* operetka Dellingera. Rzym d. 5. grudnia. Prekonizacja bi- >= ągnienia. MBIżaze 16. lutego. 
P A f 5 5 à Najbliższe 14. stycznia GŁ 

wycieczkowy, przyczem zginęło 13 osób. — Ostótni numer „Świata”, czasopisma | skapów polskich ma w myśl układów z p.: dów wędki ówna wygrana 
Donosi o tem depesza z Kairu d. 4. bm. wydawanego przez p. Z. Sarneckiego w Krakowie u- Izwolskim, odbyć się na najbliższym konsy- | frank. 100.000 w złocie złr. 15.000 w. a. 
zasadnia w ple soy opinię, jaką sobie to storzu GFytianiue ka = Oryginalne, losy po 

a |iSMO W niedługim stosunkowo czasie zdołało wyro- f | S szyi 
bić „Koncertowym* można śmiało nazwać ten zeszyt, Lisbona d. 5. grudnia. Rząd porta-? ŻĘ aAA ae p Dá 
„Bez dogmatu. ' a to zarówno pod względem treści, jak ilustracyj Wy- | galski rozesłał do mocarstw okólnik w Aai 3 sy w 12 ratach po zł. 2. 5 losów w 15 zatuch 3 zł. 2. 
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sporu swego z Anglią o posiadłości nad rzeką |$ o 5 5E s mas 


Kiedy przed dwoma laty Heuryk Sieukie- 
wies skończył cykl swoich powieści x lat da- 
wnych „Panem Wołodyjowskim”, wnet zjawiła 
się pogłosku, że następny jogo utwór będzie miał 
temat współczesny. Jaki? — nie określano bli- 
żej.. Powtarzające się kilkakrotnie znpowiedzi 
wydawnicze, podawały kolejno najrozmaitsze ty- 
tuły („Homo nevus“, „W pętach*, „W więzash* 
itd.), z których odrazu można było wnosić, it 2} 
tylko prowizoryczuemi i że ostateczny wybór 
nietylko już tytołu, ale tematu nawet jszeze vie 
nastąpił. 

Chroniezpe zspowiedzi te powtarzały się niv- 
mal eo kwartał. i'ymesassm Sienkiewicz w lecie 
roku zeszłego bawiąc w Ostendzie, napisał (jak 
sam) twierdzi „z nudów* — „Tę trzecią", klóra 
w ozytelnikach bez wyjątku zrodziła jeduu- 
myślcie Życzenie, by sutor jak najczęściej „sam 
się sudząć” i ich także w ten sposób „nudził“... 
Potem przyszła wycieczka” do Hiszpanii, a jej o- 
wscomn „Walke byków“, o której jedes se zna- 
komitszych krytyków powiedział, że nto już nio 
rysunek, lecz — rzeżba”... Wreszcie powróć na 
zimowe leże do Warszawy zrodził odczyt o „po“ 
wieści historyezuej“, a letni pobyt w Zakopanem 
króeiutkg. kilkudziesięeiowierszową, lecz pełną naj- 
czystszej peczji „Sabałową bajkę“. O „Więzach* 
czy tam „Pętach* ~ ucichło. Można było sądzić 
ił autor rozstał się e pierwotnym zamiarem i że 
wazystkie w tym kierunku zapowiedzi staną się 
tylko ilustracją przysłowia o gruszkach i wiorzbie... 


Ale z fantazją autorską trzeba być zawsze 
ostrożnym i wszelkich stanowczych przewidywiń 
unikać. Choć o nowej powieści przed preyjaciól- 
wi i kolegami milczał, miał ją wciąż jedoak nz 
toyśli. I oto rozpoczął się w „Słowie“ druk „Baz 
dogmatu*. 

Jeet to pamiętnik, a raczej dziennik Leona 
Płoszowskiego. Formę dzienuika (każdy przyzna, 
że ehyba najniewdzięczniejszą ze wszystkich form 
powieściopisarskich) obrał autor z umyału, jakby 
dła pokazania, że i nad nią potrafi zapanować i 
że ją tak oporną, monotonną i tyle faehowych 
trudności nastręczającą, nagiąć potrafi, dowodząc, 
że pod piórem artysty wszelka, ehoóby najtward. 


Zambezi (w południowo-wschodniej Afryce). 


„ Lizbona d. 5. grudnia. Cesarz brazy- 
lijski ma tu przybyć jutro. 


Londyn d. 5. grudnia. Konzul angiel- 
ski w Zanzibarze otrzymał nakaz przyjąć 


sprzedaje 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwawie. 


A 5 k Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Stanleya i Emina baszę urzędowo i sprowa- | _ Prennmerata roczna zł. 1:70- na prowineji zł. 190. 


dzić ich okrętem z Bagamoyo do Zanzibaru. EE WASI GG 
Po Emina baszę, który oświadcza, że pragnie Wino Chassaing z papsyną i diągtasą 


nadal służyć Egiptowi (czynnikami $atu- 
sz Jé Egiptowi, wysłano z Suezu a ralnemi i niezhędnemi dla funkcji | trawiśnia). 
Ś ś 6 > W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bikrdzo 
Zanzibar à. 5. grudnia. Emin bassa pochlebny raport paryskiej Akademii medycznej. 
i Stanley przybyli do Bagamoyo. Od tej chwili pronti ten otrzymał moto aj: 
? A wyłsze na wszystkich wystawach, gdzie sięga - 
Wiodeń dnia 5. grudnia, godz. 2 min. 10po | yina W 1885 r Radu aaa uczony s6- 
dziów na wystawia produktów farmateutyc&nych 
w Wiedniu, przyznała mu dyplom'złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu takę$amą 
nagrodę na wystawia w Kalkucie w Iodjach 
Wszędzie to wino jest dziś uaea: t dhnio- 
ne w leczeniu organów trawienia, gasźralgii, bo- 
leści żołądka, trudnego powrotu do sdrowia , u- 
tracie sił. apetytu, upośledzonemu i trudnemu 
trawieniu (dyspepeji). 294 


południu. Akcje kredytowe 3156:75. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 99°70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 885—, Akcje Banku anglo-austrjackiego 
145-90. Akcje Unionbanku 244.30. Akcje kolei Karola 
Ludwika 183-50. Akcje kolei Północnej 25750. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 13025. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——, Akcje kolei Państwowej 23725. 
Akcje kolei Twowsko-Czerniowieckiej 231'—. Akcje 
kolei węg.-półnoeno-wschodniej 18750. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 14350. Akcje Tow. tureckiego 


116-—. Galic. oblig. idemn. 104*25. Akcje kolei TEE TEL KC E 


północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 215-25, Losy 
regulacji Cisy —*—, Akcje Banku dla krajów koron- Pociągi kolejowe. 
Podług zegarn lwowskiego. (Od L. października 1889.) 


nych 221.70. Akcje Rankvereinu 11780. Rosyjski 
rubel papierowy 126*25. 

4*h0% renta wspólna 85.82. 5% renta austr. 
papier. 100:55, 5°% renta austr. złota —'—. Renta 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa k PP: 
Z Podwołoczysk . . . . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowies i Sta- 
nisławowa . . . . . . 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
i Staa WPP olsy 
Z Pesztu , Ławocznego , Chyro- 


4 węg. złota 101:00. 5°% renta węg. pap. 97:65. 
Napoleondory —'—. Marki niem. 58:07. 


Irra cii ek -AEEOANAEÓEAE: i AŻ 4 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 5. grudnia. (Z Izby handlowej). 


I. Akcje za sztukę, 


„a Że łacą żądają 
Kolej galio. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 182-— 185 
Kolej Liwow.-Czern-Jasska po 200 zł. w. a. 230— 233— 


aza stanie się podatną. dzie budżetowi i kodeksowi karnemu, kluby | Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 283— 287— i Aram p 
l Ale forma — to nie jeszcze. Sam temat prawicy nie myślą występywać ze znacznemi | P*nku kredyt. galie. po 200 zł. w.a.. . . —*— 216— Z Bełzea (Tomaszowa) . . . 
jest ać pardźlej dnia ge i Aa tylko może Słowieńcy co zdobędą II. Listy zastawne za 100 zł. Ze Lwowa odohodzą : 
ieie gz0WsKI to właśnie — ten homo|na polu ekonomicznem. Kle kały uznali, że Do Kiakowa . . . . . . 
novus, dziecię wieku, bshater, który ma skupiać I a i Do Podwołoczysk . . . 


obecnie niczego z nadzieją sukcesu domagać 
się nie mogą, 

Berlin d. 5. gruduia. W połowie bm. 
przybędą do Hissarliku (dawnej Troi) dolega- 
ci akademii paryzkiej i berlińskiej, aby przy- 
patrywać się dalszym rozkopywaniom, które 
sam Schliemann jeszcze d. 26. zm. rozpoczął. 
Sułtan przyrzekł był cesarzowi Wilhelmowi, 
że będzie w każdym względzie popierać tę 
pracę. 

Berlin d. 5. grudnia. W Królewca i 
Poznaniu będą urządzone wielkie magazyny 


Banku krajowego 41/,9/, los. w 51 latach” . 9150 88:50 


Towarz. kred. gal. ziemsk. 5% . . .100:25 10125 || Do Podwołoczysk 'z Podzamoza 


Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 

DUANI afire maka hi 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Chyrowa i Suchej . 
Do Stryja, Chyrowa, Ławaczne- 

go i Suchej . . .*. . . 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, dawocznego, Pesztu, 

Chyrowa i Stróże . . . . 
Do Bełzea (Tomaszowa) . . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 zana 


wszystkie typowe oznaki człowieka naszych cza. 
sów, naszsgo pokolenia i kierunków. - 
Nie magnat, nie książę, leez szlachcic za- 
możny, dostatni, Lson Płoszowski jest synem 
człowieka bardzo wykeztałconego, filozofa, co 
wykonstruował nowy „systemat trójek", a przy 
wielkich swych trudnościach, wiedzy i talencie 
właściwie nic ani w nauce, ani w sztuce nie 
stworzył, nie mając dość siły woli i energii, by 
wyjść z biernej roli znakomitego „dyletanta*. 
Pod takim wpływem i w takiej atmosferze 
wychowany Leon, odbywa nauki w Rzymie pod 
okiem ojca i guwernera ks. Ooloi. Zdolny nie- 


r n n n i . . . . . 96— 
n o» of los. w 37 lat. 10025 101-25 
ej A 40 los. w A L 9350 


n 4!Ję0/, los. w5Ź 1. 9850 99-50 
» 40/5 los. w 56 lat. 9270 9370 


II. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60/,) 30/, 5% 
= R A + (A. 50/0) 81/40, . . 46—  49— 

IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galie. 5%, m. k.. . . . . 10880 10480 
Galie. funduszu propinacyinego rh . e . Jlr—  923— 
Kom. banku krajowego 5%), w. a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1813 69, w. a, . .106— 106— 
n Zr. 1883 4'/0/, . . . . 9650 9750 


n 

n 

n a 
d n 


Banku hipotecznego galie. 5%, . . . . . 10035 10135 
5e/, wyl. 10%, . 103:25 


4 


DROBNE OGLOSZEN a 330". Ogloszenie. 


po cencie od wyrazu. 


GZAMINOWANA ekspedytorka i tele- 
Eznóstks szukuje posady. „Leopoldyna* 
restante Ż ) aware) 142 


Rządca ekonomiczny 


dyplomowany agronem, z długoletnią prak- 
tyką na większych obszarach, specjalista w 
uprawie kartofli na wielką skalę, poszukuje 
z wiosną 1890 odpowiedniege zajęcia; przy- 
tem dodaje, że z własnej weli opuszcza z 
przyszłą wiosną obecnie zajmowaną 
gdzie kilkeletnią pracą pozyskał sobie zu- 

je uznanie swego pracodawcy. Informa- 
cji peoufnej udzieli z grzeczności dotychcza- 
sowy tegoż pryncypał Wielmożny Alfred 
Minter w Waniowie pe Bełz, a świa- 
deetwa na razie w odpisie przesłane byé 
mogą Zgłoszenia przyjmuje: Zarząd eke- 
nemiezny w Waniowie poczta cj 


Śpiewnik polski 


w czerwonej płóciennej oprawie, ze 


srebrnym orłem | © na okładce, 


zawiera około 350 pieśni patrjotycz- 
nych najbardziej znanych (560 str. 
mała 80) cena zł. 1:20 z przesyłką 1'40 
najdogodniej przekazem. Nakład 
Księgarni Polskiej, Lwów. 


1093 


w doborowych 
gatunkach pole- 
“cam najtaniej i 


rozsełum franco 

w woreczkach 5-kilowy 

Santos żółta pospolita . . . . zł. 

Demingo blada . . . . . . , 
Perterieo zielona dobra 

Kuba zielona ty reż A 

Lagus bar obra . . 

Ceylen plantacyjna drobna e 

gruboziarnista + 


i p perłowa 
Jawa złotawa aromatyczna 
Moka arabska silna . . . . . 
St. Jage zielona najprzedniejsza 


HANDEL n: 


St. Markiewicza 


we Lwewie, w Rynku I. 42. 


Z własnej fabryki 


ŚWIEGE KOŚCIELNE | 


woskowe i stearynowe 


Bukiety wazonowe 


na słtarz 
1100 poleca najtaniej 


HANDEL 


Prydaryka Sthndniha 


we Lwowie, Rynek |, 45. 


Po dobrze zasłużonym żołnierzu polskim 
z roku 1863 pozostała wdowa z trojgiem 
dzieci, która, wskutek ciężkiej choroby stra- 
ciwszy wzrok, pozbawiona wszelkiego spo- 
sobu do życia, znajduje się w wielkiem 
ubóstwie. Przeto zwraca się do litościwych 


1092 Rejent w Krakowcu 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 6. Grudnia 1889. Nr. 282. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru 50%, do- 
datku konsnmcyjnego od mięsa i wina w obrębie mia- 
sta Złoczowa z przedmieściami Szlaki i Gliniańskie na 
lat trzy t. j. od 1. stycznia 1890 do 31. grudnia 

1892 odbędzie się 
w dniu 16. grudnia b. r. o godzinie 9-tej 
przed południem 
w urzędzie miejskim w Złoczowie w biurze Naczelnika 
gminy publiczna licytacja, do której wszystkich chęć 
wydzierżawienia mających z tem się zaprasza, iż jako 
cenę wywełania ustanawia się czynsz roczny od mięsa 
RZEWOGE . . o a. e T sa 2835, BED. A. Ai 
zaś od wina w kwocie. . . . . 414 „p pa 

Przed rozpoczęciem licytacji każdy licytant 10%/, 
ceny wywoławezej jako zakład (wadjum) do rąk komi- 
sji licytacyjnej złożyć winien. 

Warunki licytacji przed rozpoczęciem takowej od- 
czytane będą, a nadto wolno takowe każdego dnia 
w godzinach urzędowych w biurze naczelnika gminy 
przejrzeć. 


Z urzędu gminy miasta 
Złoczów dnia 26. listopada 1889. 
Naczelnik gminy: 
1094 Bilet. 


poszukuje kandydata notarjalnego 
począwszy od grudnia 1889. 


FABRYKA 


Największy 


Zasada: | 
dobre 


Buciki dla panów: Buciki dla pań: 


ŚWIE | zł. 2 
CZE I Ze skóry. waj e złr. 3:25 |Ze skóry route . . . . złr. 3 koń Bliższe „RR ea has dc dane losami bezpłatnie dostać 
na drsewka nono gieleoej gładkie 0 6WIB- |” 0 gemzowej. . - » isig |fjmożna i to albo w Dyrokoji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wie- 
i okładane alr, 450, E7616- | n „  kidowj . s noro A deń, Riemergasse 7, (Jacoberhofe), lub też w miejsca'h sprzedaży tych losów. 
i ao a: ; h i P 
z0ożeao NAROBZENIA „n „ kidowej cielęce okłady zł. 5 i 5:50] „ „  hambursk. złr. 3:20, 3:60 i 5:50 g: ( ) e i : 
» n hamburskiej pedwójne Bukienne na flanelee, okładane ro- > SMG" Losy wysyła się nie licząc nie za porto. ~ 
KWIATY do Świeć | saio SE, ma dac 6 5% porin lakarom ale 63% A50 ia |]  wiodoń we wrasinia 1889. _ Z e. K. Dyrekcji Ioteryjnej 


dwójnych ped h złr. 4:80 -Ę Erę : 
akienne okladane roykin Jakie. | Największy wybór obuwia 


rem e podwójnych podeszwach dla dzieci, dziewcząt i chłopców. 
na faaclece . . . . . 7 
Wysokie buty s cholewami złr. 7, 8 i9| BUTY z eholewami dla ehlopeéw 


ć „ do podróży złr. 660 i 8) od złr, 2:20 de 580 
WIELKI SKŁAD MESZTÓW i BUCIKÓW FI COWYCH 


złr. 5:60 


po cenach najniższych, od 95 et. wyżej. 


Doborewy materjał, najlepsze wykonanie, najtańsze ceny stałe wytłoczone na 
podeszwie. — Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Filie: Kraków, ul. Grodzka 84; Czerniewce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Bredy, 
Drehobycz , Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Buczawa, Si 


stawów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 


zæ PIJAWKI = 


sere szanownych rodaków, aby raczyli|100 sztuk małych i średnio-małych sł. 1.— | Kilo 1 małych i średnio-małych (około 


rzyjść w pomoce nieszczęśliwej i jej siero- P M, dą; et „|| 1000sztuk) . . . „ » » . złr. 
Km. Spegłowa 11. 1io9 |100 „ większych i średnio-dużych „ 2:— | 200 sztuk średnio-dużych . . . » 
100 „ bardzo dużych „ 250 | Kilo 1 wielk. lub średnio-dużych. „ 


Dla Cukierników, Hoteli, Aptek 1 diaj, 
- każdego gospodarstwa. 
Na wiedeńskiej wystawie pszezół w roku 
edszezególniony, niezrównany 


MIÓD RÓŻANY 
w blassankach pe 5 kile, za kilo et. 50, 
blaszanka et. 80 za gotówkę lub sa zaliezką 

GEORG DOLENEO 160 
Hande? miedu Lublana (Laibach) 
Dis pszezolarzy, kupoéw | | noci 


miód de pożywienia pszezół (Fütter- 
honig und Ślutskonię) w faseeskach po 
st. G0 w skrzynecskach po 40 i 20 najtaniej. 


Jan Wodecki 


e. k. notarjnez w Przewersku 
| see a koncypienta. — 
oimpetenci zechcą nadesłać świadectwa z 
odbytych studiów I wykazać się gdzie | sg 
czas bez przerwy zużytkowali. 11 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. z dwoma dodatkami powieściowemi 1 lieznemi ryeinewemi, pomieszezając 
2 race literackie najcelniejszyeh pisarzy współeze- 


Pe : P " łamach swoich cenne 
przyjmuje snych polskich, oraz piękne utwory najznakomitszych artystów naszych. 


przedpłatę i egłoszenia 
eryginalnych cenach redakoyjnysh de 
7 wszystkieh dzienników alle beis. 


oit dow FRANCUSKA I 


l 
ka franouskiegoe, 


cji „Gazety 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Opakowanie gratis. Przesyłka franco. 
Hurtowna sprzedaż pijawek 


Aleksandra Dr. Kovács 


Budapeszt, ulica Podmaniczky 13 1107 


coto Bebe 
Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami nejprzystępniejszemi 


B. LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5', premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipen 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do łokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 

szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliezenia prowizji. 9:5 


Najobszerniejsze, uajbogatsze I najpiękniejsze 
polskie pismo obrazkowe 


„EULA TL 


DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY 
w roku przyszłym wychodzić będzie 


Prenumerata wynosi rocznie 12 złr.; półrocznie 6 złr.; kwartalnie 3 złr. 
Najdogodniej prenumerować wprost w administracji „ŚWIATA* 
Kraków 40, ulica Szpitalna. 


Małą liczbę roczników bieżących można nabywać jeszcze jako ładny podarek 


„NA GWIAZDKĘ“ 


; BG” Zwracamy uwagę pp. przemysłoweów i handl h, ż 
ję possukuje lekeyi | pówIAT" jest zajkorzylajęzom Pona oszczania m. ujących, że 
; : > „ge JĄ leży bowiem na stołach salonów dwa tygodnie i posiada klientelę 
Blisza wiadomość rosę owńaiejczych prenumeratorów. 


Z drukarni i litografii Pilłera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


MOEDLINGSKA 


wybór na zimę. 


i tanie! 


amber, Stani - 
1033 


pomieszczania w niem ogłoszeń, 
złożoną znaj- 
1061 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


Wysokie e. i k. państwowe Ministerstwo zamierza potrzebne do 
umundurowania i uzbrojenia przedmioty ze skóry (obecnie różn- go 
rodzaju ; rzemienie, tornistry, wyroby siodlarskie i rymarskie). dla 
e. i k. wojska od roku 1892 począwszy, pokryć i nadal w drodze in- 


składu musdurowego. 
Wartość roczna potrzeb dla składów mundurowych Nr. 1 w Ber- 


a dla składów mundurowych Nr. 3 w Gracu i Nr. 4 w Kaiser Ebers- 
dorf, około 400 000 złr. dla każdego. 

Kensoreja otrzymają jeduakowoż dostawę tylko trzy ćwierci 
z ogólnej potrzeby, jeżeli próba uczyniona na rok 1891, wzglę- 
dem pokrycia czwartej części ogólnej potrzeby przez drobnye 
przemysłowców powiedzie się. 

Umowa zawarta będzie na 5 i więcej lat i może być ewentuul- 
nie mileząco przedłużouą. 
jt Dla zabezpieczenia dostawy mają dostawcy złożyć kaucję towa- 
© rową, której wartość dla konsorcjów składów mundurowych Nr. 1 
jw Bornie i Nr. 2 w Budapestcie wynosi po 300.000 złr., a dla kon- 
50 sorcjum składów mundurowych Nr. 8 w Graeu i Nr. 4 w Kaiser- 
Ebersdorf po 200.000 złr. 
è Kaucje te mają być w ten sposób składane, Że dostawcy obej- 
| muj odnośną część wojennego zapasu rezerwowego i za to składają 
R cenę w gotówce, która oprocentowana będzie na 3 do 4*/,. 
d Oferty wnieść należy najdalej 2. lutego 189% o godzinie 12-tej 
$ w południe do e. ik. państwowego Ministerstwa wojny w Wiednin. 
À Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być mogą w każdej inten- 
W |danturze korpuśnej i w biórze Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 2. grudnia 1889. 


Sekretarz : Wice-prezydent : 
M. Bodyński , m. p. Kiselka , m. p. 
radca ces. 1106 


e ży 


ysycrów 


w 


Pader 
ryżewy opocyalnle | 


FPRTUGTOWANY £ KEKUTEM 
YFrzes Gb PAY, Faryknata Porfam 
PARYŻ, Ulica ée la Pais, 9, PARY. 


| Z polecenia Najjaśniejszego Pana bogate uposażona, a przes Dyrekeję urzędu 
loteryjnego przyznana 


se XXVI. Loterja państwowa = 


z przeznaczeniem na cywilne cele dobroczynne 


3083 wygranych w ogólnej kwocie zł. w. a. 200.000 
pomiędzy temi: 
Ztr. 170.000 w rencie papierowej i złr. 30.000 w gotowiźnie. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 30. grudnia 1889. 


oddział loterji paósiwogych na eele użyteczności 
935 i dobroczynności publicznej. 


W drukarni Piliera i Spółki 
nabyć można książkę de raodlania dla mężczyzn pod tytułem : 


abEF EE IC=VU WM 


i ezyli 


I „Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


za egzemplarz broszurowany . . . . $ złr. — ct. 
Cena: „| 5 oprawny w płótne . . 1 o, m. 
n f „ w SafianzklamrąŻ „ 50 p 


Na sezon szkolny 


SZPRYCOWANIE MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lal 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczy wsze rzeżgczki. 
nne, i w głównych aptekach. 


ża, 
4 


1095 


2s =i JET = R 


[We Lwowie: w aptekach pp Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego i Beizera. 


JAN IKNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk I kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 
loma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydłe do golenia brody %5 et. Mydłe glicerynowa przeźroczyste, zawiera 
Mydłe h ee 10, 20 i 35 et. 350|, ezystej RR znakomieje wpły- 
Mydłe kokosowe, białe do rąk 19 i 20 ot. | wa na naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło palmewe, żółte 6, 12, 1% t 20 et. Mydlo glleerynowe płynne, we faszecezkach, 
Mydło grysikowe, wyśrsienite de twarzy i| eczyszoza skórę od pryszezy, liszajów, 


rąk 40 et. trądzików, flaszka et. 
Mydło żóltkowe, wydelikava, wygładza iļMydło piaskowe, de myeia rąk, 15 i 26 et. 
znakemieit oczyszcza skórę 30 et. Mydło tymuiewe znakomieie sra ské- 
et. 


Mydło ziołowe, etrzywujące się przez da re od wszelkieh wyrzutów 
ydi 


szezenie soku roślin arematyczne-żywi- o karbolewe, bardze kerzystnie myć 


cznych, znakemite 25 et. ręce, twarz, a nawet całe siate w czasie 

Mydło piżmowe, posiada bardze przyjemny| opidemji, celem ochrenienia się ed ze- 
piźmewy zapach 80 et. każenia 20 et. 

Mydło paczulowe, przyjemnej woni I jest|Mydłe siarkowe, a wielkiem powodzeniem 
bardze poszukiwane 30 et. używa się de xniszezenia pryszezów i 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.| wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 

Mydło z igieł sosnownych, przyjemne wi rze 45 et. 


ge ra A skórę ed Mydto benzoosewe, bardzo korzystnie używa 
Mydło balsamiozne, eczyszeza skórę, nada- sis sA wr dc wyrzutów i plam 
Mdi a i Aelikatnośé 40 et. 85 st Mydłe kamforowe, uśmierza świędzenie i 

ydło fiołkowe, przyjemnej woni 86 st. | 5; ęzenie skóry, usuwa wyrzuty i ezer- 
Mydłe kssmetyczne, usuwa piegi, palenia) woność z tanri rąk 20 ot. 

nieneczo Pawi, przywraea świeżość Mydło miedowe, de wydelikatnienia rąk, 
Mydło pk konary przetłuszezone, nudzwy- |gijo mi Askle, znakomite 18 et. 

; delikatne i Ini t lydłe mieszozańskie, x 

asie: p pł speajalnie zastosowne Mydła smołowo, zawiera 40*/, ezystej smo- 
Mydło ryżowe, używa się do wydelikace- 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- 


ANTONIEGO GAWLOWSKIEGO 


w wielkim wyborze Zeszyty ed 1 scouta i wyżej, najlopozð radyrki, 
papier libra 6 ct. 1 wyżej, rolsbrety, parlor ryssur 
piórniki, kałamarzy, netatki, pióra z fa 


GZ 


Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie 


wyszedł 


KALENDARZ 


e . . “ . tí 
łustrji prywatnej, a to celem decentralizacji dostawy przez cztery Raliczani ] Noworocznik Szentka 
konsorcja, z których każde dostarczyćby miało potrzeby do jednego 3 


na rok 1890 


nie i Nr. 2 w Budapeszcie, wynosi dla każdsgo około 600.000 złr. i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Główny skład i ekspedycja 
w drukarni Pillera i Spółki. 


Również nabyć można kalendarze kieezonkowe I ścienne. 


WELKE PREMIA BEZPLATNE! 


ECHO 


muzyczne, teatralne i artystyczne, 


l orsay będzie w roku 1890. a siódmym swego 
istnienia, na warunkach dotychczasowych. Żamieszcza 
ono: powieści, nowele, dramaty, komedje, monologi, 
rozprawy estetyczne, naukowe, literackie, sylwetki 
działaczy -współczesnych na wszelkich niwach sztuki 
i literatury, krytyki i sprawozdania wszelkich dzie- 
dzin i z różnych centrów. MUTY w dedatku muzy- ` 
cznym czynią zadosyć wgzelkim potrzebom: pedago- 
gicznym, artystycznym i salonowym. Są one lekkie, 
w łatwym układzie, oraz aa i w trudniejszej 
transkrypcji, zarówno na fortepian, skrzypce, do śpie- 
wu. jak i do tańca. Zawierają one 100 arkuszy, co 
obliczone po cenach księgarskich, reprezentuje war- 
tość 20 rubli. 

Prenumerata „ECHA“ wynosi łącznie z prze- 
syłką pocztową: rocznie rs. 10, półrocznie ra, 5, 
kwartalnie rs. 2 k, 50. 

Opłacający bezpośrednio w Redakcji za rok 
cały z góry, ma prawo do wyboru jednego z poniż- 
szyśh premjów bezpłatnych: 

d 1) Kompletna „ENCYKLOPEDJA POWSZE- 
CHNA* S. Orgelbranda w 13-tu tomach (za zwrotem 
jedynie kop. 75 za pah 

2) Premium nutowe, polegające na wyborze 
przez abonentów nut, którymkolwiók katalogiem (war- 
szawskim lub moskiewskim) objętych, za cenę 3 rubli. 
Nadto abonenci mogą w zamian tych nut wybrać 4 

artytury operowe na fortepian („Don-Juan*, „Cyru- 
ik Sewilski*, „Napój miłosny“ 1 „Hugonoęi*). 

a) ALBUM NAJNOWSZYCH TAŃCÓW na 
karnawał 1890 roku, przez L. Lewandowskiego przy- 
gotowanych, mieszczących 12 nowych utworów kom- 
pozytorów naszych i zagranicznych. 

Adresować należy bezpośrednio do Redakcji 
„ECHA*, Warszawa, Senatorska Nr. 26. 
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Na sezon szkolny 


SKŁAD PAPIERU 
PRZYBOROW SZKOLNYCH 


ulica Batorego 1. 14 
(naprzeciw ees. król. sądu krajowage) 
poleca 


AUJOĄZ% MOZIS EJ 


ewy, farby, 
ryki Kukna, ełówki itp. 
przybery szkelne. 


Na sezon szkolny 


GG LG 


TTV 


BENEDYKT SILBERSTEIN 


Optyk i Mechanik 
w Czerniowcach 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


Binokle wojskowe, Dalokowidze, Okulary, Cwikiery, Lornetki, 
Barometry, Termometry, Stercoskepy, Maszynki elektryczne 
w największym wyborze i po najtańszych cenach, 
Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. — Zamówienia 
z prowinoji załatwia odwrotną pooztą. 


Adres: Benedykt SILBERSTEIN 


w Czerniowcach w Rynku. - 


ME MARIE 


uozennica Wertha. 


NAUKA KROJU damskiego 


BaF ułatwienym sposobem TYBĘ 


według najnewszege systemu payskiego. 


Oały kurs trwa 1 miesiąc, oodziennie pe 3 godziny. | 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wege i miary esntymetrewej. 


Oatu kurs zomatujo 10 mir. 
Zapisywać się można oodziennie. — Wpisowe . 2 Str. 


FORMY PAPIEROWE na snknie, sersutki, okry- 
cia, ubranka dla dzieci itd. y senis od 80 et. do 3 zł, 


Ulica Akademicka I. 13, parter. 


‘Si 1 wycjmopeyv volia 


e 


